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(Carat j reformy. — Stanowisko Melikowa i 
komarylla .woraka. — Z sejmów preedlitawskich.)

Wkrótce ńczy się pół roka jak istnieje 
w caracie dyktatora. Pół roka samowładnych 
sądów człowieka, który jak donoszono, nosi się 

z planarni reformatorskiemi na szeroką skalę, to 
przecie! kawał czasz wystarczający do zrobie
nia choćby czegokolwiek w kraju zwłaszcza ta
kim jak  Moskwa, gdzie tyle jest rzeczy do zre
formowania. Cóż tedy przez ten czas zrobił p. 
Melików? Nic, zgoła nic, i to tak dalece nic, 
że nawet płatne pismaki, które wyśpiewały ty
le hjnuiów pochwalnych na cześć jego, nie ma
ją  już dzisiaj odwagi łzdzić dłużej Europą na
dzieją o reformatorskich zamiarach i planach 

[elikowa.
W reformy moskiewzkie, idące z góry, spa

dające ns 'ud z łaski carskiej, nie wierzyliśmy 
*. razz. W odwiecznej walce żywiołów despo
tyzmu z żywiołami samorządu byłoby to znika- 

*m» byłoby wyłamaniem się i  pod ogólnych 
praw **tzrj hu dej.

L i roi ne lachę 
Que {uand U peuple arraehe I 

jowiada Wiktor Hago, co znaczy, że despotyzm 
robi tylko te ustępstwa z swej władzy, które 
mu lad siłą wydziera. Frakpja nihilistów, wstrzą
snąwszy posadami tronu, zastraszyła cara i ie_ 
go dwór. W pierwszej więc chwili po zamachu 
f  Pął«“" nunowym była może carska klika go
towa do nstę] fcw. Możebnem jest nawet, że w 
JW(j uł srili z pewną szczercśsią wydano z góry 
] *łnrządow8 hasło o potrzebie reform. Przynaj- 
_jdej wolno przypnszczać, ża Melików nosił się 
srasz s  samis rem zrobienia dobrego użytku z 
szerokiej swej władzy i z wpływa, jaki posiadał
i cara. I  gdyby wtedy nibifiści wytrwali byli na 
>branej drodze, gdyby ich choć już mocno prze
rzedzone zastępy zdobyły się jeszcze na parę e- 
nergicznych czynów, b jć może, że już dzisiaj 
cokolwiek wolniejszem powietrzem óddeohałaby 
Moskwa.

Ale na jej nieszczęście stało się inaczej. 
Nihiliści byli już tak słabi, tak mało ick już 
biło po za marami fortec i więzień, że nie mo- 
w iz ie  zdobyć m ostatnie zderzenie młota w 
ofow; cąrkkiej władzy. Skoro zaś w skutek 
zręczn. -cwriei -ny wieśc i o nowej erze, erze 
swobody, «6r* m  Melików otworzyć, odłączyli 
zie o f  nich wszystkie mniej zdecydowane ży- 

'TWoły, skoro więc w ieh obozie nastąp»o oz- 
dwoje , nadto skoro bezinyślne masy ludu 
roi kil riły się trośką cara i zamanifestowały 
•We poddańcze uczucia, natenczas szczupły już 
sam przez się zastęp nihilistów zredukował się 
dó tak maluczkich rozmiarów, że nie był już nie- 
tylko sdolen do żadnej energicznej akcji, ale 
Wprost nie miał nawet mocy do złożenia dowo
dów swego istnienia.

Odetchnęła tedy carska Klika. Przekonała 
że ten straszny i nieznany wróg, przed 

którym tak drżała, jest już pokonany, oknty w 
kajdany, zniweczony n ie ra l do szczętu. Odkąd 
•wiadomość zwycięztwa zaczęła coraz wyraźniej 
Ujawniać się w umysłach kamarylli dworskiej, 
°dtąd poezęły obiegać wieści o zachwianiu sta- 
nowiaka MeUkowa. Wieści te właśnie są jedy
nym i  iesawędnie bardzo ważnym dowodem na 
^ ^ jro le  pEsypnszczenia, iż Melików musiał zra
zu. coś roić o reformach. Obecnie wieści te zno
wu kursują. Cara podobno trapi zazdrość, mę
czy go %  że obok niego stoi człowiek, który 
u mas ludowych cieszy się pewną sympatją. 
rcagni- więc go j >dii«di&tt£'to uczucie roz

w ozi fim cała ta  klikhworska, która 
bo samo nienawidwdyktatora, że 

' j t o •  W  .  , £ >  n M  *

oąy Jeana. zostanie z
ł  ®W*y» tolerować go jeszcze będą cżas
i i  * T  rM*e °  reformach w caracie
Jit może być już mowy. Bo gdy go oddalą o 
dla tego tylko, aby wrócić do dawnego trybu 
rządzenia, jeżeli go zaś zostawią, to jeno pod 
warunkiem, iż będzie narzędziem w ręku cara, 
bę<! nogo znowu narzędziem w ręku kamarylli. 
Jedno ylko podnieść mogłoby stanowisko Mell- 
*°wV u  osłabić znaczenie kliki dworskiej, mia
nowicie jaki. nowy występ nihilistów. Miło jest

tomi nadziei; nihiliści, sądząc ze wszy- 
n“u,H by® już tak słabi, że potrzebują 

brzy ft-ni^ jakich paru la t m dów  despoty-
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cznycn, aby ppKrzepli i wygoin rany zadane im 
naprzód tajcą policją, a następnie baśnią o re- 
f trmach. Wszakże od lutego — od zamachu w 
Pałacu zimowym — nie dali prawie znaku ż” 
cia. To tak długie milczenie złe ich sile 
wydaje świadectwo, a zarazem obala wszelkie 
nadzieje tych, którzy przeceniając ruch nihili- 
styci y w caracie, sądzili, iż Moskwa jest już 
w przededniu odrodzenia. Prawdopodobnie dużo 
jeszcze wody upłynie, zanim zbydlęcony niewo
lą lud moskiewski dorośnie do politycznej doj
rzałości.

Ki stja salcburgska już na razie tałatwio- 
na — jak nam donosi telegram, zamianowany 
jest wicemarszałek, a oraz i nowy marszałek. 
Mówimy: na razie, gdyż z powodu złożenia 
mandatu przez hr. Lamberga, nastąni nowy wy
bór i  H&lleinu, a wtedy łatwo stać się może, 
że z urny nie centralista wyjdzie, ale autono- 
mista, t. j. że autonomiści będą mieli wtedy 
dostateczL^ liczbę do zmieniania statutu krajo
wego, nawet pomimo że marszałek należałby do 
ich obozu i głos jego sfę nie liczył. Gdr zaś nie
ma ani mowy. aby kiedykolwiek w Salcburg- 
skiem centraliści urośli do takiej siły w sejmie, 
iżby mogli zmieniać statut krajowy, więc łatwo 
zrozumieć, Żel nabytków, któreby autonomiści 
w skutek pomyślnego dla siebie wyboru po kr. 
Lamberga zdobyli, jużby nigdy żądne Auersper- 
gi zniweczyć nie zdołali. Taki owoc odniosły 
podżegania pism' centralistycznych 

Mamy już dosłownie list owych wyborców do 
hr. Lamberga, — widocznie chybi, te indywi
dua zapomniały, iż w żaden sposób n!a byłyby 
zwyciężyły przy wyborach do sejmu, gdyby ma
jący mir w okolicy hr. Lamberg nie był po
zwolił postawić swojej kandydatury; i zwycię
żywszy, uważały nrabiego-posła chyba tylko za 
przedmiot, na którymby swoją bestjalską gburo- 
watość teutońską wywierać mogły z całym gu
stem. Że im się odtąd nikt już ze sfer hr. Lam- 
barg złapać nie da, to pewna. I to też pewna, 
że autonomiczne rządy krajowe po zamianowaniu 
marszałka i wicemarszałka z rąk ańtonomistów 
do rąk centralistycznych w Salcburgu już nie po
wrócą.

W sejmie bukowińskim d. 13. bm. jedno
głośnie do komisji administracyjnej odesłano 
wniosek br. Mastai .y, o zbadanie wyników sza
cowania repnlacji podatku gruntowego, podno
sząc oraz r^nm ierue. podwyższenie podatku.

W sejmie karynckim uchwalono polecić Wy
działowi krajowemu, iżby zawezwał ninisterjmn 
skarbu, aby przed rektyfikacją taryf klasowych 
przez komisję regulacyjną, powołało okręgowe 
komisje szacunkowe do dania opinii względem 
zmiany wyniku szacunkowego przez komisję 
krajowy, z którego wypada podwyższenie o 121/* 
pret. większe niż z wyników komisyj okręgo
wych wypływa. Jeden okręg o 37, di-ngi o 27 
pret. podwyższono. Takiem postępowaniem ni 
weczy się zasadę własnego jaszacowania.

Z komisji nowellowej sejmu pragskiego 
mi Jiśmy telegram. Większość centralistyczna u- 
chwaliła przejście do porządku dziennego nad 
nowellą wyborczą. Tego można było się spo
dziewać na pewne, i tylko zachodziło pytanie, 
jaki był przebieg tego posiedzenia. Niestety, 
dzienniki czeskie nie przyniosły nam jeszcze o- 
pisn tego posiedzenia, a centralistycznym tele
gramom wierzyć nie można.

Znany z Izby panów książę Scliónburg 
prawił coś o konieczności i pewności porozumie
nia się. P. Plener oświadczt że chodzi o coś 
więcej jeszcze jak za Hohenwarta, bo o zamie
nienie większości w mniejszość. P. Herbst usi
łuje argumentami npozoroWać * góry umówioną 
uchwałę większości centralistycznej, przyczem 
co innego gada niż książę ScKnburg. Poczerni 
knów już otwarcie wypowiada, że jakikolwiek 
rząd by był, nowelę tę odrzneić by należało. 
(P. Plener gadał, że tylko dlatego sfę odrzuca, 
do się jest w opozycji do rządu.) Ks. SchOuburg 
tłumaczy, jakim sposobem porozumienie byłoby 
możliwe: oto gdyby Czesi nie prawili nadal o 
decentralizacji i federaliźmie. Przewodniczący 
hr. Mansfeld (byłyminister) otwarcie oświadcza: 
Tu nie chodzi o walkę narodowościową, i nie 
na ten pola jestt-śmy sobie przeciwnikami (a 
gdzież we „titfgebende Erscbfitterung durch 
den Sprachenzwang?"), ale historja jest ta, że 
pomiędzy autonomią a centralizmem wszelkie 
poro mienie jest wykluczone; szlachta centra
listyczna nie przystanie w;ęc na projekt, który

Wreszcib odkryto spisez Konarsuego. W r. 
1839 Konarski został rozstrzelany w Wilnie. 
Tysiące oby wat* 11 na Litwie, Wołyniu, Podolu 
i Ukrainie wsadzono do więzień. Fryderyk Mi
chalski, Kasper Ma szkowski, Bobrowski i Beau- 
pró skazani na powieszenie w Kijowie „ułaska
wieni* do ciężkich robót, po uroczystem przej
ścia pod szubienicą. Młodzież uniwersytetu ki
jowskiego wysłano na Kaukaz, lub do orenburg- 
skich batalionów, zwłaszcza z czwartego kursu. 
Między innymi Ksawery Pietraszkiewr 
dyaław Jurkowski, znani później, wróciwszy do 
kraju, jako znakomici pedagogowie. Ważniejsi 
członkowie b a ł a g u l s z c z y z n y ,  podobnież 
byli uwięzieni w cytadeli kijowskiej, w tej 
liczbie także Antosi Szaszkiewics.

Był on głównym organizatorem i duszą te
go stowarzyszenia. Szlachta polska , zbierając 
się na polowanie, wyrabiała w sobie ducha je
dności, przywykała patrzeć na chłopa, jak na 
równego sobie człowieka. Na dziarskich bach
matach wprawiała się do trądów i prostego 
życia W tych gonitwach; tworzyła gotowy za
stęp dzielnych jeźdźców w razie potrzeby. A nie 
kaźdet t  łatwy był przystęp do b&łagnlszczy- 
zny. Młodzieniec bez nkształcenia, nie pojmują-? 
cy wyższych celów w ży c ia , narażony był na 
s smhwizko, jeżeli wyobrażał sobie że wszystko 
zależy ua koniach. ortach, polow*Uiu i zaba
wach. lżeby być przyjętym do uołagułów, 
trzeba było ezemkcłwiek się odzne^A . choćby 
tylM  zr ./Mm t dowcipem.

musiałby sprowadzić rOzlnzowanie się centrali
stycznej spójni państwa.

P. Rieger wykładał, że nie chodzi tu tylko 
o interes stronnic! r, ale także o etykę i spra
wiedliwość. Rząd obecny ab a  leży. do naszego 
stronnictwa, gdyż jeden tj,ko  Gzech. i autono- 
mista w nim zasiada, niemożliwym jest też dzi
siaj ani centralistyczny rząd *ui autonomiczny, 
tylko taki, jaki właśnie jest. Proszę nie bardzo 
ostro stawać przeciw zamiarom rządu. W życiu 
konRtytucyjnem krzywda nie może długo się 
ostać, usuniętą być musi w razie potrzeby 
n“wet oktrojowaniem lub r t  jilągą.

Do manifestacji, jaką juub śchmeykalowski 
wyRrawić w sejmie pragskim powoda 

okólnika o ję*ykn, klub szlachty oeUraiistycz- 
nej nie przystąpił; owe słiwuie rezolucje miast 
bemackich będą zatem mogły wejść tylko jako 
petycje.

W sejmie górno-austriackim przy rozprawie 
nad preliminarzem fundusr' 1— ''------- ’
lewał p. Schrems, że szkołę 
ską, jaką dla wychowani) d 
tylko bezwyznaniową, a dopi 
nictwo jf>go - - - • »  • 
dzie nczestni 
nia nad etatem 
GOllerich gburowato odparł

krajowego nbo- 
ie es chrześciań- 
ci być powinna, 
ti i potrwa, strou-

Schremsowi, po-uuuencn gpnrowato oaparł p. Hen- 
czem mniejszość sejmu nsnnff się.

Przed kilka dniami wybiła w Hanowerze 
uirtszuri,:polityczna pod tytułem „Der polnische 
Kriegschauplatz.8 Pomimo żelby ją ratychmiast 
zapisali, nie otrzymaliśmy jżj i  ttąa W Wie 
daiu nie zwrócono na nią prawie żadnej uwa
gi, ale w Berlinie, jak się zdaje, zrobiła ona 
pewne wrażenie, zwłaszcza W kołach wojsko
wych. Dzień. Pozn. pisze o niej co następuje:

„Mimo od czasn; do czaro powtarzających 
się oznak, mających świadczyć o życzliwości, 
przyjaźni i dobrych stosunkach pomiędzy s ą 
dami moskiewskim a niemieckim, coraz wiy»sże 
przecież koła ogarnia przekornie, iż pomiędzy 
temi dwoma mocarstwami prędzej czy później 
nastąpić musi krwawe starci? Przekonanie to 
znajduje wyraz nietylko w dsumnikarstwie i w 
broszurach, ale i w specjalnych dziełach, spra
wie tej poświęconych, które coraz częśc; j się 
nkaznją. I świeżo wyszło w Hanowerze stndjnm 
wojskowo-geograficzne7pod ty t en „Polska jako 
teatr wojny* (Der polnische K(fe%sschaaplatz.)

Autor tego stndjam podn<«ał się anonimem 
Sarmaticus. Celem jego, jaL powiada, zwrócić 
uwagę armii niemieckiej i a  ję , dotąd mocno za 
u ird b an ą  a  n icały^hanib  ważujjp 'W  przyszłoś f.
widownię wojny. Wkrótce przyrzeka wydać dm 
gi zeszyt, który tę  Izie nosił ty tu ł: „Polski pói 
nocny teatr wojny."

Broszury, o której piszemy, nie mamy przed 
sobą, jedynie referujemy o niej na zasadzie te 
go, co piszą dzienniki niemieckie. Przedewszyst- 
kiem twierdzą, że napisał je bardzo uczony i 
biegły specjalista, a staranność, z jaką zgroma
dził materjał wojskowo-geograficzny, pozwala 
wnioskować, że zbierał go w chwili, gdy po
ważny zatarg, jałd istniał pon_.ędzy Niemcami 
a Moskwą, zatarg zażegnany zjazdem w Ale
ksandrowie, przypuszczać kazał, że może nastą
pić wybneh.

Za teatr polski wojny uważa autor obszar 
Polski pomiędzy górami Karpackiemi a morzem 
Bałtyckiem z jednej, a pomiędzy Wisłą a Dnie- 
prem z drugie i strony, n® którym w ©wentual- 
nej wojnie pomiędzy wielkiem mocarstwem wscho: 
dniej Europy a obudwoma państwami środkowej 
Europy, musi nastąpić krwawe starcie. Sarma- 
ticus opisuje najprzód tę widownię wojny, któ
ra leży po obn bri gwb Wisły, i podaje naj
drobniejsze szczegóły i dane tak z dziedziny 
wojskowej, jak geograficznej, które wedle jego 
zdania każdemu wojskowemu dla studjowania 
tego grunta przyszłych działań wojennych są 
niezbędnie potrzebnemi.

Przyczem kreśli obyczaje, zwyczaje i spo
sób życia narodn polskiego, a jest tyle uprzej
mym, że odmawia mu wszelkiej przyszłości, i 
powiada, że wkrótce naród polski musi się zde
cydować albo na rzecz niemieckiego, albo mo
skiewskiego panowania. Polacy — powiada — 
czują, iż są pod względem knltnry wyższymi od 
Moskali, a że daleko niżej znów w tym wzglę
dzie stoją od Niemców. Dlatego (?I) też niena
wiść ich jest zaciętszą przeciw tym ostatnim 
niż przeciw Moskalom; opór ich przeciw ger- 
manizmowi jest pewnego rodzaju kwestją życia, 
walką o byt- Woleliby też raczej noddać sie mo-

Pośród nich najdowcipniejszym i najmil
szym w towarzystwie był bez zaprzeczenia An
toni Szaszkiewicz ; a jako zasłużony w bojach, 
sławny z odwagi, powszechnie był kochany i 
szanowany. Na w pół żartem, okrzyczano go 
„królem bałagułów*. Rzeczywiście kierował on 
i rządził wszystbiem. Do Biczowy zjeżdżano się 
jak do stolicy. Obywatele trzech gubernij znali 
go i otaczali szacunkiem. Miejscem, gdzie zbie
rali się wszyscy, był głównie Berdyczów, pod
czas jarmarków; a oprócz tego zjeżdżali się 
bałsgnli na jarmarki do Knlczyn (na Wołyniu), 
do Bałty (na Pobereżn), do Jarmoliniec (na Po
dolu) i t. d. Wesoła była to gromada. Znajdo
wało się w niej wielu próżni ików. ale też nie 
mało było tam dzielnych ludzi; i liczne grono 
nadawało hart każdemu.

Niby do pomocy Staszkiewiczowi dodano 
Władysława Padlewskiego, z Czerniawki pod 
Berdyczowem, ogłoszonego w i c e k r ó l e m ;  pó
źniej, w 1863 rokn, pod rządami Annenkowa, 
powieszonego w Kijowie jako dowódzcę powstań
czego oddziała, razem i  Platonem Krzyżanow
skim, Olszańskim i innymi.

Gdy Szaszkiewicz wraz ze spiskowymi Ko
narskiego i z towarzyszami swymi, siedział w

sraato
królem bałagułów?" spytał go szyderezó 
bow. —- „ Wasz ’Jks" sja owł uąłeś mojem

szewskiemu knutowi, niż łagodnemu (I) naciszowi 
niemieckiego humanizmu. Zatem, jeśliby przy
szło Polakom wybierać pomiędzy moskiewskiem 
a niemieckiem panowaniem, io, wedle zdania 
3ąrmaticusa, nie oprą się Polacy pokusom sło
wiańskiego „brata*. A taka prawdopodobna e- 
wentualność jest groźną dla pruskich prowincyj, 
;o jest dla w. ks. Poznańskiego i Prus Zacho
dnich; dlatego videant coneules.

Pociesza się przecież autor owego studjuw, 
o którem mówimy, tern, że mimo wszystkiego 
gęrmanizm wielkie robi postępy pomiędzy Pola
kami, bo kiedy w r. 1848 było w rękach pol
skich w Księstwie 8,717 837 mórg, a w niemie
ckich 2,496.935, w r. 1878, to jest po trzydzie
sta l&tach własność ziemska znalazła się w sto
sunku prawie wprost odwrotnym, bo w niemie
ckich rękach znajdował) się 3 491.125 morgów, 
a w polskich już tylko 2 739 876.

Dalej zwraca antor uwagę na wszystko to, 
co tylko za konieczne uważa pod względem zu
pełnych przygotowań wojennych na tym teatrze 
wojny.

Kończy tern, że Prusy powinny wystąpić 
zaczepnie, i że odporne działanie z ich strony 
byłoby błędem.

Taka jest treść tego świeżego studjuu. Nad 
politycznemi wywodami jego n i myślimy cię 
rozwodzić, znane bowiem jest nasze w tym 
względzie stanowisko. Zaznaczaliśmy je zresztą 
już nieraz obszernie, kładąc główny nacisk na 
pracę wewnętrzną, na rozwój, na spokói i nie- 
oglądanie się u* °we ewentualności. Jeśli w we
wnętrznej pracy zagoimy nasze rany, a wzmo
żemy siły nasze dachowe i materjalne, to roz
wiązanie kwest j i polskiej nie będzie tyle tru- 
dnem,. jak się to przedstawia Sarmaticnsowi.*

Sprawy sejmowe.

fortecy kijowskiej, po kilka miesiącach wezwany 
został do jenerał- guKernatora Bibikowa. 
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( TJttawa budownicza. —  P la n y  regulacyjne 

micut. — Pożyteczność klubów sejmowych.)
Uchwalenie na jednem posiedzeniu sej- 

mowem obszernej ustawy budowniczej dla 
nuias! n’’e byłoby naogło nastąpić, gdyby 
wpierW w klubie postępowym, do którego 
prawie wszyscy posłowie miejscy należą, nie 
był cały projekt gruntownie przedyskutowa
nym i uehwalonemi poprawki, które do pro- 
ektu komisji wnieść miano. Całą dyskusję w 

sejmie nad tą ustawą pi o wadzSTpotem człon
kowie klubu postępowego wedle uenwał w 
klubia zapadłych. Dwie tylko poprawki klu 
bu nie uzyskały większości w sejmie, mia
nowicie o planie regulacyjnym . o inżynie
rze zaprzysiężonym; większości sejmu wy
dało się, iż miasta drugorzędne byłyby za
nadto obciążone, gdyby musiały plan regu
lacyjny wygotować, a oprócz tego utrzymy
wać ciągle inżyniera zaprzysiężonego. Isto
tnie nawet większe miasta, jak Lwów i Kra
ków, nie mają dotąd planu regulacyjnego, 
obejmującego całe miasto, i najczęściej od 
wypadku do wypadku ustanawiają linię re
gulacyjną — chociaż dla tych miast plan re
gulacyjny jest nierównie potrzebniejszy, niż 
dla miast drugorzędnych. Za granicą każde 
prawie miasto posiada taki plan regulacyj- 
ny, t. j. projekt, do jakiego uregulowania 
ulic i placów w przyszłości dążyć się ma. 
Tego planu trzyma się potem nrząd budo
wniczy i Rada miejska stale, pomimo iż w 
biegu czasu zmienia się jej skład. Tylko 
tym sposobem miasta s ę dźwigają pod wzglę
dem sanitarnym, a zarazem i upiększają. 
Chociaż więc nie będzie w nowej ustawie 
Dudowniczej obowiązku wypracowania planu 
regulacyjnego, to jednak spodziewać się na
leży, że miasta nasze chcąc się uporządko
wać, z własnej inicjatywy zajmą się sporzą
dzeniem planów regulacyjnych. Inżynierów 
zdolnych jest obecnie bardzo wielu rozrzu
conych po całym kraju, więo i trudności ża
dnej nie będą miały miasta w wyszukaniu 
odpowiednich ku temu sił.

ce.* Bibikow roi śmiał się i cazaf go nwolnić.
Rząd wiedział o głównych celach bałagnl- 

stwa, niczego jednak nie odkrył, albowiem nie
było żadnych papierów, ani form, mogących je 
skompromitować. Niektórzy bałagnli skazani 
zostali „w „ s o ł d a t y " ,  — innych wypuszczono 
z więzienia.

W 1839 rokn rozbici i rozprószeni, oddali 
się spokojnie gospodarstwa, a jako dobroczynny 
ślad po nich pozostał dobry stosnnek szlachty 
z włościanami, a nawet z duchowieństwem 
greekiego wyznania.

Szaszkiewicz odtąd żył więcej odosobniony 
w swoim majątku, wychowaniem dzieci zajęty 
wraz z żoną, (z domu Lang), bardzo ukształ- 
coną i wielce zacną niewiastą. Miał jedną córkę 
za Dominikiem Chlebowskim i trzech synów, 
których wykierował na światłych i pożytecz
nych krajowi obywateli. Rzadko wyjeżdżał z 
domu, lecz gdzie się pokazał, ożywiał każde to
warzystwo. Nazywano go czarodziejem. Za
chwycał zarówno mężczyzn jak kobiety. Ow ry
cerz niegdyś jak tygrys śmiały w bnju, odzna
czał się gołębią prostotą i łagodnością. Była to 
dusza, jeśli tak rzec można, obdarzona nie
wieścią czułością. Tkliwy, pełen poetycznego 
zruału, łatwo zalewał się łzami wobec wszyst
kiego co zacne i piękne.

Któż nie pamięta jego opowiadań pełnych 
dramatyoznośef, malowniczych scen przeplata
nych niezrównanym dowcipem? Układał przy
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Słyszeliśmy nieraz zdanie, iż rozpada
nie się sejmu na kluby pojedyncze ma ubez- 
właduiać działalność parlamentarną sejmu. 
Zdanie to jest z gruntu błędne. Właśnie po
dział na kluby, przy należytem tych klubów 
funkcjonowaniu, ułatwia prace sejmowi, juk 
to namacalnie dowiodły rozprawy nad usta
wą budowniczą. Nawet gdyby żaden z klu
bów nie miał większości głosów, to zai ize 
łatwiej porozumieć się klubom i porobieniem 
sobie wzajemnych koncesyj wytworzyć więk
szość dla jakiegoś projektu do ustawy, niź 
przypadkowi całą rzecz pozostawić.

Ustawy, uchwalane prze& przypadkowe 
większości, były i będą zawsze najwadliwsze. 
Najwięcej działalność sejmu paraliżują po
słowie tak zwani dzicy, nie należący do ża
dnego klubu, własnemi tylko konceptami 

selający na posiedzeniach pełnych. Nazy
wają oni to zachowaniem niezawisłości wła
snego zdanis. Lepiej jest jednak, jeżeli zda
nie pojedyńczego posła poddane jest pier
wej na posiedzeniu klubu w poufnem kole 
rozbiorowi kolegów, Jeżeli przez nioh za od
powiednie uznane zostanie, to w plenum Izby 
znajdzie potem poparcie i obronę całego 
klubu, i ma z góry wszelkie widoki zyska
nia większości, — jeżeli zaś już w klubie 
okaże się niępraktycznem i nieodpowiedniem, 
to sejnun/i oszczędzi się potem wiele czasu, 
któryby stracił był na rozbiorze niedorzecznych 
często pomysłów.

W ■'ałej historji parlamentaryzmu nie 
znajdzie prawie ani jednego wypadku, któ
ryby wykazywał, że poseł jakiś, należący do 
dzikich, był wielce pożytecznym dla dzia
łalności parlamentu. Dzikimi w parlamen- 
tacl są zwykle albo natury zupełnie apa
tyczne, leniwe, albo znowu natury burzliwe, 
niemvgące znieść żadnej karności a zbyt 
zamiłowane we własnych zd .niach i pomy
słach wielkie o nich mające rozumienie.

Od bardziej ruchliwej działalności klubów 
zależeć będzie rezultat teraźniejszej sesji 
sejmowej i . wartość uchwalonych ustaw. 
Żaden r-.łewek klubu nie powinien nigdy

dopokęd w klubie nie sapadme uchwała po
stawienia go. Członkówie klubu, zasiadający 
w komisjach, powinni. ̂ ą ^ ze  wszystkie wa
żniejsze kwestje przedsta iać klubowi do 
rozstrzygnięcia, a potem w myśl uchwał 
klubu głosować w komisjach. Takie postę
powanie zapewnia potem wnioskom powo
dzenie w plenum Izby i przyspiesza ich u- 
ch walenie. Tak uorganizowana ruchliwa 
czynność klubów budzi zajęcie się sprawami 
sejmowemi wszystkich kół poselskich i nie 
dozwala sejmowi popaść w apatję lub w bei- 
ładność rozpraw.

Szkoła przemysłowa w Przemyślu.
Oddział przemyski Towarzystwa pedagogi

cznego urządzał od kilku lat wykłady popularne 
dla młodzieży rzemieślniczej w Stowarzyszeniu 
„Gniazda , przekonawszy się zaś o niewielkim 
pożytku takich wykładów laźoych, założył na  
wzór szkoły przemysłowej lwowskiej regularną 
szkołę przemysłową w Przemyśla, a uzyskawszy 
zatwierdzenie statutów od Rady szkolnęj kra
jowej, rozpoczął w ;yi zakładzie naukę z dniem 
1. lutego b. r.

Organizacja tej szkoły jest następująoa. 
Dzieli się ona na: 1) k u r s  p r z y g o t o w a 
w c z y ,  2) k u r s  s p e c j a l n y ;  tenże sa i 
obejmuje: a) oddział mechaniki, b) oddział bn- 
downictwa i c) wykłady wspólne dla obu od
działów. Kurs przygotowawczy obejmuje trzy 
klasy, z których pierwsza jest kursem wstępnym 
dla tych uczniów, którzy do szkół publicznych 
albo wcale nie uczęszczali, albo nie nabyli je
szcze tamże najpotrzebniejszych wiadomości ele
mentarnych; w cdiziale tym udziela się więc 
pierwszych początków języka polskiego, ra-

tern mnuatwo piosnek w ruskim języku, śliczną, 
rzewną i prawdziwą nacechowanych poezją. 
Zapewne znaczny zbiór ich zostawił, bo przed 
kilka laty zamierzał je wydać.

Chociaż dźwięk jego głosu, podobny był, 
jak sam żartując z siebie mówił, do dźwięku 
garnka rozbitego, gdy śpiewał rozrzewniony, 
lub szczególnem przejęty natchnieniem, dresses 
obndzał w słuchaczach. Czy to własuego u-

cał, porywał, unosił, — władał duszami słu
chaczów, tyle w oddania toto uczucia, tak 
mistrzowskie cieniowanie melodji.

Był to człowiek rzadki, typowy, trady
cyjny silachcic a rasem postępowy wzrokiem 
daleko sięgający w przysłuść, - -  rycerz nieu
straszony. mąż prawy, nie mogący tylko wy
wrzeć później na społeczeństwo takich wpły
wów, do jakich niezwykle zdolności go powo
ływały. Ale bo też pola zabrakło dla jego dzia
łalności I Godzien najlepszego wspomnienie u 
rodaków, zajmnje znakomite miejsce w dzie
jach naszej walki o niepodległość.

W maren 1880 rokn.

Btęfan BnsteeyńsM .



oków i t. p. W klasie drugiej ąą następujące 
tzedmioty: religia, język polski, język nie

miecki, rackunki, historja naturalna, geografia, 
kaligrafia i rysunki W klasie trzeciej : religia, 
język polski, język niemiecki, rachunki, historja 
krajowa, fizyka kaligrafia, rysunki. W kursie 
specjalnym są następujące wykłady wspólne: 
język polski, język niemiecki, buohalterja, ary
tmetyka, geometrja, a nadto odrębne wykłady 
mechaniki i budownictwa, połączone z fachowemu 
rysunkami.

Frekwencja w tej szkole jest niespodziewa
nie wielka, i tak w klasie pierwszej zapisało 
się 44 uczniów, do klasy drugiej 53, do klasy 
trzeciej 73, na kurs specjalny 31; razem więc 
Uczy ta szkoła przeszło 300 uczniów, którzy są 
terminatorami, czeladnikami rzemieślniczymi lub 
pracownikami w warsztatach kolejowych i licz
nych fabrykach przemysłowych.

W szkole tej udziela nauki 21 nauczycieli 
a mianowicie katecheci obu obrządków, profe
sorowie gimnazjalni, nauczyciele szkoły wydzia
łowej i urzędnicy kolejowi. Szkoła ta  jako nie
dzielna i wieczorna, należy wedłng przyjętej w 
Austrji nomenklatury do trzeciej kategoiji szkół 
przemysłowych, t. j. tak zwanych szkół prze
mysłowych dalszego kształcenia (Gewerbliche 
Forbildungsschule), mieści się w lokalnościach 
przemyskiej szkoły wydziałowej, a kierowni
kiem jej jest pan Kropiwnicki, dyrektor szkoły 
wydziałowej.

Istnienie tej szkoły, w której jak powie
dzieliśmy, pobiera systematyczną naukę prze
szło 2^0 uczniów, ma kraj do zawdzięczenia 
tylko niezwykłej ofiarności nauczycieli, którzy 
całkiem bezpłatnie ofiarowaU swą krwawą pra
cę dla ksz “Icenia młodzieży rzemieślniczej. U- 
zyskawszy skromny zasiłek pieniężny od kilku 
ooywateU przemyskich, obrócił Zarząd Towarz. 
Pedagogicznego fandusik ten na zakupienie nie
zbędnymi środków naukowych, a resztę prze
znaczył na nagrody dla celujących uczniów, a 
żeby w ten sposób zachęcić ich jeszcze więcej 
do pracy. Cześć i wdzięczność głęboka należy 
się zacnym inicjatorom myśli założenia szkoły 
przemysłowej; cześć i wdzięczność nauczycie
lom , którzy bezpłatnie ofiarowaU dotychczas 
pracę swoją — ale tak dalej być nie może * 
szkoła bez stałych funduszów istnieć i prospe 
rować nie może, bo ciągłej takiej ofiarności od 
jednostek żądać nie można. Sądzimy więc, : 
przyszła teraz pora dla tych, którzy dotychczas 
staU na uboczu, ażeby spełniU swój obowiązek 
względem tej szkoły, a mamy tu na myśU prze- 
dewszystkiem gminę miasta Przemyśla, która 
widząc już świetne rezultaty tej szkoły, nie za- 
wacha się zapewne przyjąć ją na fundusz miej
ski, idąc za przykładem miast Lwowa i Kra
kowa, które własnemi fanduszami utrzymają 
szkoły przemysłowe. Nie wątpimy także, że Ba
da powiatowa przemyska przyczyni się zna
czniejszą subwencją do utrzymania tej szkoły, 
a sejm krajowy przyzna zakładowi temu stały 
zasiłek z funduszów krajowych. Towarzystwu 
pedagogicznemu zaś pozostanie niezaprzeczona 
zasługa, że zainicjowało sprawę wielkiej dla 
miasta Przemyśla wagi i szczęśliwie ją w życie 
wprowadziło — nie przypuszczamy zaś, aby Re 
prezentacja miasta i nadal ciężar utrzymywa
nia tej szkoły składać chciała na słabe barki 
niezisobnego w fundusze Towarzystwa pedago
gicznego, gdyż nie odpowiadałoby to godności 
aiasta Uczącego ta1 wielki i tak zamożni lu
dność

dziś 1000 d r ., opłacałby 1333 d r .  Ponieważ I tymczasem 
jednak rząd, jak wspomniałem, chce zarazem I ust. cyw.) 
podnieść dzisiejszą ogólną sumę podatku, mia-l O innych 
nowicie do okrągłych 40 milionów, przeto pod- ność gminna.

p ro w a ^ n a  (§§. 340., 341., 342. 

zarzutach ostrzygą zwierzch-

niosłaby się też kwota galicyjska do 6,534.000 
złr., t. j. 1,919.000 d r ., czyli o blisko 41 i pól 
procenta nad dzisiejszą kwotę. Kto dziś płaci 
1000 d r . , ma płacić od przysriego roku 
1415 złr.

Właściwa intencja nądu pokazuje się z 
liczb następujących: Dzis. ejsza ogólna z całego 
państwa suma podatku grantowego wyuosi 
37,563.000 d r .; rząd chce ją podwyższyć do 
okrągłych 40 milionów d r., t. j. o 2,437.000 
złr.; ale z tej podwyżki ma spaść na samą Ga
licję ciężar 1,916.000 złr., na całą zaś resztę 
państwa austrjackiego tylko 521.000 d r  111

Owo podwyższenie podatku gruntowego w 
Galicji o 41 */a prct., chociażby było najsłu
szniejsze w świecie, nie dałoby się usprawie
dliwić żadną miarą ze stanowiska racjonalnie- 
ekonomicznego. Już dzisiejszy podatek grunto
wy w Galicji jest nader dotkliwy, jest po pro
sta plagą dla właścicieli gruntów i niepomałn 
przyczynia się do zadłużenia, a nakoniec ruiny 
właścicieli. Nagłe podwyższenie go o blizko po
łowę musi sprowadzić przewrót w stosnnkach 
majątkowych; musi zdeprecjować grunta gali- 
cyji ;ie, które i tak już w porównania z inneml 
krajami mają wartość nie w ielką; musi sprowa
dzić materjalną minę najrządniejszego nieraz 
gospodarza, zwłaszcza gdy zważymy, że pod 
wyższenie o 411/, prct. jest przeciętne, i ż< 
W licznych wypadkach wynosić będzie 60, 70, 
80 a może nawet 100 prct.; musi sprowadzić 
wywłaszczenie wielu właścicieli gruntów, w któ
rych miejsce wstąpią żydzi jako nabywcy npa 
dłych gospodarstw, a skarb państwa, że pominę 
już wszystkie inne skutki tej rewolucji i na po
lu ekonomicznem — nie będzie ztąd miał ko
rzyści żadnej, bo żydzi wśród wszelakich okoli 
czności umieją sprawiać sobie ulgę w ciężarach 
publicznych...

Owo podwyższenie jednak nie jest bynaj 
mniej słuszne. Mógłbym niesłuszności tej do
wieść szeregiem argumentów faktycznych, ale te 
najlepiej są znane samymże właścicielom gram 
tów w Galicji, i dowodzenie to wychodziłoby po 
za cel niniejszego artykułu, którym pragnę tyl- 
ko zwrócić uwagę na grożące niebezpieczeństwo 
i zawołać na zebrany właśnie we Lwowie sejm: 
Cawant conmles !

Ruina Galicr,
Rod tym tytułem ogłasza Emjt Potn^Atki 

następującą bardzo ważną dla kraju naszego 
korespondencję z Wiednia: Rządowi austrjac- 
kiema w sprawie regulacji podatku gruntowego 
me chodzi bynajmni£| ó regulację, lecz o pod 
wyższenie podatku* Jakaż szkoda, że Czesi nie 
uznali tego, a przynajmniej jawnie nznać nie 
chcieli. W rzeczywistości bowiem wiedzieli 
tern bardzo dobrze, wiedzieli szczególniej, że 
ostatecznie wszystko skropi się na Galicji, 
dlatego właśnie z goni w ością godną lepszej 
sprawy przeprowadzili w rajchsracie nowelę do 
ustaw o regukcji podatku grantowego, która 
złe skutki tejże regulacji dla Galicji przyspie
sza, a w skutek przyspieszenia, t. j. w skutek 
ladajakiego dokonania operator, w dwójnasób 
Galicji krzywdę wyrządza. Czesi spodziewali 
się, ze mimo pewnego podwyższenia ogólnej na 
całe państwo sumy podatku gruntowego, im 
samym dostanie się ulga kosztem innych kra 
jów austrjaekich, szczególniej Galicji. Nadzieja 
ta  okaznje się już dziś zwodniczą; Czechy będą 
płaciły co najmniej tyle podatku gruntowego, 
ile płacą obecnie, albo nawet trochę więcej je
szcze. To trochę jednak będzie, jak niestety 
pr/yznać muszę, w porównaniu z podwyższeniem 
podatku w Galicji tak drobne, że właściwie 
porównania wcale niema-

Galicja opłaca dziś 4,618.300 zł. austr. po
datku grantowego, — czyli 12’/* procenta, 
ogólnej na całe państwo sumy 37,563.000 złr. 
Ten stosunek Galicji do całego państwa mógłby 
wprawdzie wydawać się bardzo korzystnym; 
nieświadomy rzeczy mógłby zapytać: jakimże 
sposobem Galicja, stanowiąca przeszło czwartą 
część państwa austrjackiego, może opłacać za
ledwie ósmą część podatku grantowego? Szcze
gólniej w porównania z Czechami mógłby sto
sunek ten wydawać się bardzo korzystnym dla 
Galicji; Czechy bowiem, stanowiące nieco wię
cej jak szóstą część państwa, opłacają dziś po
datku grantowego 13,980.000 złr., t. j. blisko 
37 prc. samy ogólnej. Ale w rzeczywistości Ga
licja niema żadnej korzyści. Grunta czeskie 
mają wartości i dochodu w przecięcia może ośm 
razy więcej, jak galicyjskie, a wszakże nie ob
szar, lecz dochód stanowi o podatku,

Według operatów komisji szacunkowych 
czysty dochód z gruntów w całem państwie jest 
obliczony na 165,225.000 złr., szczegółowo zaś 
z grantów galicyjskich na 22,300.000 złr.; yr 
tym samym stosunku przeto opłacalal ; ieja 
rozłożony na nowej zasadzie podatek gruntowy, 
czyli opłacałaby 13 i  pół procent sumy ogólnej. 
Gdyby tedy podatek z całego państwa pozostał 
t.*hi jam, jaki jest dzisiaj, powiększyłaby sit 
jednak galicyjska kwota podatkowa; urosłaby 
mianowicie do 5,071.000 złr. (biorę tylko liczby 
okrągłe), t. j. o 453.000 złr., czyli o 10 procent 
kwoty dzisiejszej. Kto opłaca 1000 złr., płaciłby 
1100 złr.

Rząd atoli nie chce poprzestać ani na ope
ratach komisji szacunkowych, ani na dzisiejszej 
ogólnej z całego państwa snmie podatku grun
towego: Rząd pozmieniał taryfy w operatach 
klasyfikacyjnych tak, że wedle jego projektu wy
pada 183,298.000 złr. czystego dochodu z gran
tów w całem państwie austrj&i ~iem, a szczegó
łowo z gruntów galicyjskie 29,976.000 złr. 
Stosunek Galicji do całego państwa podniósłby 
się przeto o przeszło 16 i jedną trzecią pro
centa. Przy dzisiejszej ogólnej z całego państwa 
sumie podatku urosłaby tedy kwota galicyjska 
do 6,140.000 złr. czyli o 33 procent Kto opłaca

12. O załatwiemu podania o konsens za
wiadomi rwier ihnc |  gminna pisemnie w ka
żdym razie oprócz budującego, także strony in
teresowane.

§ .13. Budowa może być rozpoczęta dopie
ro wtedy, gdy orzeczenie zawierające konsens 
stało się prawomocnem. Prawomocnem zaś staje 
się to orzeczenie wtedy, jeżeli do 14 dni po je
go doręczeniu nie żadnego rekursu.

§. 14. Otrzymany Nonsens na budowę ga
śnie, jeżeli dozwolona w nim bndowa nie zo
stała rozpoczęta w przeciągu dwóch lat po za
padłej prawomocności orzeczenia. Jeśli budowa 
rozpoczęta przed upływem tego terminu przer 
wauą została przez przeciąg dwóch lat, zwierz
chność gminna ma być naprzód uwiadomiona o 
zam sraniem dalszem prowadzenia budowy ce
lem rozstrzygnięcia, czy budowa może być do
kończona na podstawie pierwotnego planu, lub 
czy ze względu ni zmienione stosunki zachodzi 
potrzeba rewizji planów i odnowienia konsensu.

Postępowanie w razie oduowienia konsens*, 
ma być zastosowane do postanowień §§. 9. i 10.

§. 15. Przy budowach na przedsiębiorstwa 
przemysłowe, które w myśl nstawy przemysło
wej wymagają zezwolenia władzy politycznej 
pertraktacja budownicza ma być ile możności 
połączona z pertraktacją przemysłowo - poli
cyjną.

Rady? po cóż traoić czas napróżno i schodzić się 
na posiedzenia sekcyjne, kiedy tak łatwo obywać 
się można bez sekcji? lepiej wszystko załatwiać 
na pełnych posiedzeniach, za pomocą wniosków na
głych, to będzie daleko wygodniej. — Hewca po
piera wniosek wiceprezydenta Dąbrowskiego.

Rad. l l o s z c z a ń s k i  dziwi się, że wniosko
dawca, który na licytacji sam postawił ofertę, dziś 
występuje z odmiennym wnioskiem.

Rad. P e n t b e r  „wyjaśnia", że rad. Hroboni 
przyszedł na licytację jako delegat sekcji III. a po
tem sam postawił ofertę — na nczynioną zaś sobie 
uwagę w tym względzie, oświadczył, że gdy ofer
ta jego zostanie przyjętą, natenczas złoży mandat,

Rad. J & g e r m a n  oświadcza, że „kolega Hro
boni najwłaściwiej sobie postąpił, bo choć był ofe
rentem, stawia coś dodatniejszego, na czem gmina 
zyskać tylko może.s Mówca zgadza się na wybór 
komisji ad hoc.

Wniosek o zamknięcie dysknsji przyjęty; 
pisani jeszcze do głosn radni: dr. Czyżewicz, ks. 
Stojałowski, Kulczycki, dr. Ciesielski, Richtman, 
Hroboni i Pentber.

Rad. dr. C z y ż e w i c z  zaziwiony rewelacją 
rad. Penthera, i obroną rad. J&germana, wykasuje 
śliskość drogi na jaką wstępujemy. Me ndat składać 
trzeba przed stawieniem i przyjęciem oferty — ina
czej, wszyscy jak tu jesteśmy moglibyśmy pozawie- 
rać najkorzystniejsze dla gminy — a względnie dla 
siebie — umowy i przedsiębiorstwa, uchwalić je tu, 
a następni* nłożyć mandaty, rozejść się i pozwolić 
miasta, żeby sobie inną Radę wybrało.

Rad. dr. S t o j a ł o w s k i  uważa, że warunek,

Ustawa budownicza
uchwalony -lnia 16. czerwca w sejmie, zawiera
jąca przepisy badownicze dla gmin miejskich: 
Biała, Bochnia, Brody, Brzeżauy, Buczacz, Dro
hobycz, Gorlice, Gródek pod Lwowem, Jarosław, 
Jasło, Kołomyja, Krosno, Nowy Sącz, Podgórze, 
Przemjśl, Rzeszów, Sambor, Sanok, Sokal, ania- 
tyn, Stanisławów, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Wa

dowice, Wieliczka, Zaleszczyki, Złoczów i 
Żółkiew.

(Ciąg delssy.)
§. 7. Wszelkie plany mają być rysowane 

według miary metrycznej, a mianowicie:
a) Plany sytuacyjne obejmujące większą 

przestrzeń w skali 1 : 500 czyli 10 cm. =  50 
m., przy mniejszej przestrzeni w skali 1 : 250 
czyli 10 cm. — 25 m.

b) Plany niwelacyjne co do długości, nale
ży znrezyć według skali planu sytuacyjnego a 
miarę wysokości według skali 10 razy powięk
szonej.

c) Plany budowy mają być zas nsowan& do 
skali l  : 100 czyli 10 cm. — 10 m,

Rysunki szczegółowe i konstruLcyjne mają 
być w takiej skali rysowane, ażeby umożliwio
ne było ich dokładne rozpoznanie a mianowicie 
W stosunku 1 : 10, 1 : 20, 1 : 50 itd.

§. 8. Przy małycł budowlach przedmiej
skich naczelnik gminy może wziąć za podstawę 
pertraktacji budowniczo-policyjuej także plany 
nieodpowiadające wszystkim tym warnnkom, 
jeżeli tylko one dają trafny obraz sytuacji, 
kształtu i rozkładu budowli.

§. 9. W przeciąga ośmiu dni po wniesienia 
podania o konsens, odpowiadająeągo wszelkim 
wymaganiom niniejszej nstawy, naczelaik gmi
ny zarządzi przez swoje organa techniczne i 
administracyjne zbadanie planów w obecności 
badającego lub jego pełnomocnika, sąsiadów, a 
jeżeli ustanowiony został fachowy kierownik bu
dowy, także i w jego obecności.

W braku własnego organu technicznego, 
powoła naczelnik do komisyjnego badania p la
nów jednego znawcę nieintereaowanego w toj 
spraw ie. Jeżeliby to  połączone było z Kosztami, 
ponosić m a takowe podający o konsens.

Naczelnik gminy tmznacza termin komisyj
nego zbadania planów, wzywa do udziału osoby 
powyżej wskazane i jeżeli sam nie może kiero
wać czynnością, dtlagaje do tego innego członka 
zwierzchności gminnej.

§. 10. Komisja mająca zbadać plan budowy 
spisze z swej czynności protokół.

Po technicznem zoadamt planu i wyświe
ceniu zachodzących wątpliwi śei, następuje wy
słuchanie opinii sąsiadów, którzy mają być za
pytani, czy i jakie zarzuty przeciw zamierzo
nej budowie mają.

W razie podniesienia zarzutów ze strony 
sąsiadów, komisja starać się będzie o icb osu
nięcie w drodze ugody i wynik rokowań zapi
sze do protokołu.

Protokół ten podpisany przez wszystkich 
uczestników komisji, służyć będzie za podstawę 
ostatecznego załatwienia podania o konsens ze 
fctrony zwierzchności gminnej, która w prze
ciąga dziesięciu dni po odbyciu komisji wydać 
ma pisemne orzeczenie, pozwalające na zamie
rzoną budowę lub odmawiające pozwolenia. Za
strzeżone przez zwierzchność gminną warunki 
lub zmiany, mają być dokładnie wskazane w o- 
rzeczeniu i ile możności zaznaczone na planach, 
z których jeden egzemplarz tak w tym wy 
padkn jak i w razie bezwarunkowego pozwo
lenia pozostanie w aktach a dragi zwrócony zo
stanie podającemu o konsens.

Załatwienie podania w wypadkach w §. 3. 
wskazanych, nastąpić musi w trzech dniach.

§. 11. Jeżeli przeciw zamierzonej budowie 
podniesiono zarzuty pochodzące z tytułu prawa 
prywatnego i takowe przy komisyjnem zbadaniu 
planów nie mogły być w drodze ugody usunięte, 
może być udzielony konsens na budowę, której 
względy publiczne nie stoją na przeszkodzie. Co 
do zarzutów z tytułu prawa prywatnego podnie
sionych, ma zwierzchność gminna odesłać stro
ny do drogi prawa.

W uchwale konsens na badowę udzielającej 
należy wyraźnie wymienić zarzuty z tytułu pra
wa prywatnego podniesione a do drogi prawa 
od68ł&n6*

Sąd rozstrzyga czy budowa dopuszczona ze 
względów publicznych, przeciw której podnie- 
sioro zarzuty z tytułu prawa — prywatnego ma 
być aż do rozstrzygnienia sporu wstrzymaną, 
albo ezy i pod jakimi warunkami może być

W każdym .de konsens na taką budowę aby członek Rady nie zostawał w stosunku przed- 
może być udzielo dopiero po prawomocnem siębiorcy czy dostawcy dla gminy, ni< opiera się 
zezwolenia na prowadzenie przedsiębiorstwa. na podstawach moralności, ale jest po proi ;n wy- 

§. 16. Przy bndowach w rejonie fjrtyfika- niklem §§ statutu. Są przecież inne miasta gdzie 
cyjnym tudzież obok dróg państwowych lub ko radni °wobodnle spełniają różne przedsiębiorstwa 
lei żelaznych nają"t)yć zastosowane przepisy w gminne, a nikomu to nie przeszkadza. I wobecnym 
tej mierze obowiązujące. przeto wypadku nie należy upatrywać nic zdro-

Odległość budynku od drogi krajowej i po- żnego. 
wistowej ma wynosić przyn^mniej trzy metry Rad. K n l c z y c k i  odczytnje §§. 12. i 13. z 
a od drogi gminnej- dwa metry. - „Porządku czynności dla Rady kr. stoi. m. Lwowa*,

Wyjątek stanowią ulice i place, posiadają- wedłng których : 
ce ustalone linie regulacyjne. J „Radny nie może być obecnym przy rozpra-

"bordział II. iwach 1 glosowaniu, jeżeli przedmiot obrad dotyczy
Szczegółowe pi_epis* o budowlacl jego osoby* i t. d.

§. 17. Przy każdej budowie należy do su*, „Żaden radny nie może ani na własny rachn 
moisinego wykonywania robót murarskich i cie- nek, ani jako spólnik. . .  brać udziału w przedsię- 
sielskich używać tylko murarzy i cieśli posia- biorstwach jakichkolwiek dostaw, budowli lub in- 
dających przepisaną w ustawie przemysłowej nych robót na rzecz gminy dokonać się mających*, 
koncesję. _ | Rad. dr. C i e s i e I s ki nie widzi związku od-

Jeżeli do wykonania budowy ustanowiony czytanych §§. z obecną sprawą. Kolega Hroboni 
zostaje kierownik, upoważniony w myśl ustawy owszem, „zagalopował się w swojej nczciwości*—
przemysłowej do wykonywania takich czynno
ści, budujący jest obowiązany uwiadomić o tern 
naczelnika gminy wskazać nazwisko kiero-, 
wnika. Wszelka zmianu w tom kierownictwie 
ma być także podaną do wiadomości naczelnika. 

Przy znaczniejszych budowlach naczelnik

i o ile mowoy wiadomo, tylko korzyść gminy miał 
na celn

Rad. H r o b o n i  twierdzi, że na licytację 
przyszedł nie jako delegat ale z prostej ciekawości, 
widząc zaś iś oferta stawiona przez jedynego kon
kurenta złr. 2.43. byłaby za kosztowną dla miasta,

gminy może znaglić budującego do ustanowienia postawił sam niższą, bo tylko złr. 2. Powróciwszy 
takiego kierownika. . . . . .  . . . .  . . .  . . .

Kierownik budowy jest zarówno jak budu
jący odpowiedzialny za wszelkie naruszenie wa- 
mnków konsensu, za odstąpienie od zatwierdzo
nych planów i w ogóle za wszelkie uchybienie 
przeciw przepisom toj ustawy.

Odstąpienie od zatwierdzonych planów jest 
dozwolone tylko w, wypadkach, w których we
dług §. 3. wystarcza uwiadomienie zwierzchno
ści gminnej. Każde jednak odstąpienie od planu 
zatwierdzonego m<‘ być podanr do wiadomości 
zwierzchności gminnej.

(C. d. n.)

czerwca. Obecnych radnych 
prezydent miasta dr. Gno-

jednak do domn i obliczywszy dokładniej, przeko
nał się, że i przy tej niższej cenie, baraki koszto
wałyby miasto na 5 lat złr. 87,000. wystąpił więc 
dzisiaj z odmiennym wnioskiem bndowy baraków 
niernchomych za złr. 24.000. Same te cyfry wyka
zują, czy miał swą korzyść na widokn.

Rad. P e n t b e r  zaznacza raz jeszcze, ża rad. 
Hroboni przyszedł na licytację w charakterze dele
gata sekcji III. i w tym charakterze podpisał pro
tokół licytacyjny, a po raz dragi podpisał go jako 
oferent.

Po przemówienia jeszcze Tad. Richtmana, dr. Cie
sielskiego, Penthera, Kulczyckiego i Dąbrowskiego, 
przystąpiono po półtoragodzinnej dysknsji, do gło 

| sowanla. Głosowanie przez podnoszenie rąk »io do
prowadziło do pozytywnegc reznltatft, uch w ‘'ono 

przeto głosowanie imienne, w skatek którego wnio
sek rad. Hrobouiego odesłany zostt ł di sekcji IV. 

j Jako nagły również wniosek, przedstawia spra- 
. wozdawca dr. Feigel sprawę desiofekji miasta na 
r. 1880. Dotąd przeprowadzano desinfekcję raesej 

- pozornie tylko, niewystarczająco wcale, jakoby 
, doi ywczo, bez żadnego systematn, z czego miasto 
. nic nie korzystało, a gmina znaczne poniosła wy 
datki. Desinfekcja ma się wykonywać przez trzy
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70. Przewodniczący, 
iński.

Radny Jaśkiewicz otrzymuje Urlop na 10 ty
godni.

Rad. dr. C i e s i e l s k i .  O ile pamiętam za
padła w r. z. uchwała Rady miejskiej, niedoswala- 
jąca urządzania festynów i zabaw publicznych tak
na Wysokim Zamku jakoteż w ogrodzie Jezuickie mleBjace, od 1. lipca do 30. wrześnii,. W r. z 
z wyłączeniem od tego zakazu Jedynie obrębu re- ‘ żyt0 masy desinfekcyjnej 22 -2 8  tysięcy kone 
s anracyjnego. Tymczasem czytam dzisiaj w Ga- wekj obecnie obliczono, : że na desinfekcję około 
zecte ogłoszenie festynu na niedzielę w ogrodzie Je-, 1000 dom6W( licząc na kaźdy dom p0 jednej ko-
znickim, w rotundzie. Gdy niema wątpliwości, że newce co sześć dni, będzie potrzeba 65 tysięcy, a 
zabawa podobna, zwłaszcza przy bezpłatnym wstę- j wraz z piacamj pnbli0znemi około 75.000 konewek

mość. nrzTCzem zniaz-1 m a g ypie, ściągnie liczną publiczność, przyczem znisz 
czone być mogą trawniki i klomby — zapytuję p. 
prezydenta, na jakiej zasadzie magistrat wydał po
zwolenie wbrew istniejącej uchw&k Rady?

Prezydent oświadbza ,e to nie będzie festyn, 
tylko wystawa fantów rządzone w rotundzie, o- 
grćd zaś pozostanie otwarty dla publiczności, nie 
ma więc obawy wielkiego natłoku.

Odczytano następnie nagły wniosek w przed
miocie odwodnienia grantów w nlicy Gródeckiej, 
do czego obowiązane jest Towarzystwo kolei Czer- 
niowieckiej w myśl rozporządzenia namiestnictwa 

d. 29. lipca 1874 r. Rada porncza prezydentowi 
miasta przedsięwzięcie energicznych kroków, aby 
rozporządzenie to w czasie jaknajbliższym wyko
nane zostało.

Przewodniczący ma nadzieję udzielić odpowiedź 
w tym przedmiocie na przyszłem posiedzeniu.

Rad. H r o b o n i  stawia wniosek nagły w spra
wie bndowy rnchomycb baraków na czas ćwiczeń 
wojskowych które rozpocząć się mają 9. sierpnia. 
W dniu 15. bm. odbyła, ślę w tym cela licytacja 
do której stanęło dwóch oferentów. Jeden z nich 
podał cenę zł. 2.43 za jeden metr 1* ad., dragi 
zaś zł. 2. Wedłng waranków licytacyjnych bara
ków ma być 40, każdy 40 meto. długi, 10 m. sze
roki. Licząc po zł. 2. koszt wyniósł by zł. 32.000 
na lat 5. — Wnioskodawca stawił propozycję aby 
Rada uchwaliła raczej budowę % baraków nieru
chomych, które starczyć mogą na lat 8, a koszto
wać będą tylko zł. 24.000 i w tym cela aby wy
brano zaraz komisję, do której, między innymi, 
wnioskodawca proponuje i siebie, jako fachowego. 
Nagłość jest konieczną z tego wżgiędn, że proto
kół licytacyjny o b o w i ą z u j ę  oferentów tylko do przy
szłego czwartkn, a w razie gdyby w. tym dnin  ̂nie 
zapadła stanowcza uchwała, nikt się nio podejmie 
zbndowania baraków do dnia 9. sierpnia, bo w ca
łem mieście nie znajdzie się potrzebnych na to 30 
tysięcy calówek.

Rada przyjmuje nagłość wniosku, wywiązuje 
się tylko dysknsja nad potrzebą wybrania zaraz 
komisji.

Wiceprezydent D ą b r ó w ,  i ki, stawia wnio
sek, aby sprawę tę odesłać do sekcji IV., która 
zajmuje się wszystkiemi sprawami kwaternnkowemi.

Rad. dr. C z y ż e w i c z  ubolewa nad dziwnym 
sposobem postępowania, jaki ię zakradł od pewne
go czasu, i Istnieją niby sekcje, które mają sobie 
pornezone specjalne prace, a gdy przychodzi jaka 
ważna sprawa, gdy idzie o znaczniejszy wydatek, 
systematycznie pomija się sekcję właściwą, i pod 
pozorem brakn czasu, stawiają się wnioski nagłe i 
naprędce uchwalają się bez dostatecznego rozpa 
trzenia. Tak i w tym rpi ku, pomimo że w eek 
ęji IV. jest oddzieL"- komisja kwaterunkowa, która 
się z obowiązku powinna tem nająć, wystąpiono 
raioskiem wyboru nowej komisji — my tymczasem 
w sekcji, «ni w komisji kwaterunkową), nic nawet 
nie wiemy o odbytej/ U^yte-Ji Po cfti więc sekcja

Po dość długiej dysknsji nad różnemi rodza
jami i wymogami dokładnej dcsinfekęji, wnioski 
sekcji przyjęto z dodatkiem tylko, aby wody z 
Pcłtwi nie naywanO do polewania ulic i placów.

Z porządku dziennego załatwiono tylko trzy 
sprawy mianowicie:

W drugiej uchwale rozwiązano kontrakt dzie
rżawcy dóbr Znbrza.

Przy tej sposobności rad. dr. M il1 »r e t » 
(podobnie jak dr. Czyżewicz co do sekcji IV.) za
strzega aby na przyszłość nie pomijano wMdwęj 
sekcji dóbr, kiedy sprawa dotyezy maj4t^ w ^ n i 
skich gminy m. Lwowa.

Projekt nstawy znoszącej prawo yropinaęji w 
m. Lwowie, znajdnje się obecnie w sejmie. Aby 
nie narazić sprawy na nową odwlokę, w skutek 
nieudzielenia sankcji uchwale sejmowej Rada — 
zgodnie ze wskazówkam ministerstwa — jako wła
ścicielka obszaru dworsklefa Zamarstynowa, *£le- 
parowa i Knlparkowa w^re; le akcyzowym mia
sta, zrzeka się wszelkich praw i pretensji, z po
wodu zniesienia propinacji. Takiż sam akt zrze
czenia się zeznało przełozeństwo zborn ewangieli- 
ckiego, w charakterze właściciela części obszaru
dworskiego Knlparków I.

Wydział krajowy wniósł do sejmn projeat nowej 
™ ktmkl,reilcji kościeinej. »dy jednakże

projekt Wydziału krajowego jest nietylko uciążli
wym ale i niewykonalnym, — Rada upoważnia 
prezydenta miasta aby drogą właściwą wyjednał u 
Bejmu, uchwalenie nie nowej nstawy ale tylko no
weli! .-

— aby cała miasto uważane było jako jeden 
okrąg parafialny—

— aby gmina ponosiła wydatki konkurencyjne 
za swoich członków i

— aby koszta to ściągała od nich następnie
w myśl §§. 96. i 101. statntn kr. m. Lwowa.

Koniec posiedzenia o godzinie 9'/,.

[IH U  Itliiitoi 1 n i H U n
Dnia 18. czerwca.

* Wystawa sztuk pięknych wzbogaconą została 
znakomityr portretem marszałka hr. Włodz. Dzie- 
dussyckieg pędzla Henryka Rodakowskiego.

* Przedz.wne gospodarstwo na naszych walach 
Hetmańskich. W miesiącu czer , kiedy miejsca 
spacerowe mają stniyć do pnbliaznej przechadzki, 
przejść wałami nie można. Cały brak poeząwiey 
od teatru aż do placu św. Ducha wyrwany i po
przewracany, przedstawia jedno rumowisko kamie
ni, piasku, taozek, rydlów, mioteł etc. Mają to być 
reparacje. Ależ zapytać się godzi, czemu nie przed 
siębrano ich zaraz na wiojraę, nim letnie spacery 
•ię w  iły ? A skoro jnż roboty te zapchano na

sezon letni, dla czego z jakąś prawdziwie nadpeł- 
twiańską flegmą nkłada się ton bruk nowy 1 za
miast kilku nie postawi się klikunastn albo 1 kil
kudziesięciu robotników dla uprzątnienia tyck ru
mowisk w miejscu zpacerowem, a które jest zara
zem pasażem licznie uczęszczanym, łączącym bowiem 
dwie części naszego miasta ?

* Członków chóru męskiego gai. Towarzystwa 
muzycznego zaprasza komitet na nadzwyezajną pró
bę, która się odbędzie z waltorniami w sobotę z 
uderzeniem godziny 7.; zaś posiedzenie komitetu 
wycieczkowego rozpocznie się o godzinie 6. w lo
kalnościach Towarzystwa, na które raczą pp„ ko
mitetowi zebrać eię w jak najliczniejszym kom
plecie.

* Wystawa rysunków geometrycznych, odrę
cznych i modeli nesniów tmejezej szkoły realnej 
otwartą będzie w dniach 20. i 21. czerwi w b. r. 
od godziny 9. do 1. w gmachu zakładu w salach 
nr. II na lszem i nr. IV na 2giem piętrze. Wstęp 
jest wolny. Nie potrzebnjemy zapewne podnosić 
ważności tej wystawy, która jnż zeszłemi laty wy
kazała bardzo świetne owoce nauki rysunku w tu
tejszej szkole realnej.

* Petycja do sejmu Towarzystwa głm. „Sokół" 
zasiłek na bndowę sali glmn., wykazująca eyfra

mi wyjętemi ze sprawozdań przedkładanych prze: 
Towarzystwo corocznie Wydziałowi krajowemu, jak 
naglącą jest potrzeba własnego, aaisźycie urządzo
nego budynkn dla zakładn gimn. ze względu na 
liczną i coraz liczniejszą młodzież szkolną, spotkała 
się w sejmie z dwoma innemi głosami ludi faet 
rycł świadczącemi wymownie o takiej potrieble

„Towarzystwo lekarzy galic.* w opinii twej o 
reformie szkół średnich 1 petycja Towarzystwa po- 
Utechników w tejże samej sprawie, oświadczyły eię 
zgodnie i z całym naciskiem za rsformą szkoln - 
wychowania w kierunkn higienicznym. Ostatnia wy
raża się w tym względzie : „Przemilczamy Już tę 
okoliczność, że przez nadmiar pracy młodsleż ni
szczeje fizycznie i intelektualnie. Podejąe nadmiar 
pokarmn umysłowego zapomniano, żo każdy nadmii r 
szkodliwy jest i sprawia npadek sił. A to się od
nosi tak do żyda izyeznego, jakoteż do władz nmy- 
słc ych.

Dragą wielką wadą w dotychczasowym ustroją 
szkół średnich jest znpełne zaniedbanie kierunki 
i nadsora higienicznego w wychowaniu młodzieży 
jakoteż PbZnajamiańia jej wczesnego ze sposobami 
pielęgnowania swojego zdrowia. Ztąd pochodzi, żc 
młodzież szkolna fizycznie eoraz staje się wątlej- 
ssą*. Biorąc na nwagę, że reforma w tym kierunku, 
jakiej Towarzystwo lekarzy i poiitechników się do- 
magąją, właśnie przez zakład gimn. Towarzystwa 
„Sokół* — pracującego z pożytkiem ód lat 13 nr 
tem poln — ze strony praktycz ij be Kiwło inł. 
zostałaby dokenaną, skoroby za pomocą wybudo
wania zakładn gimn., nriądnonego na wzór innych 
możnn dać całej młodzieży zzkolaej sposobność ko
rzystania z gimnastyki, — sądzimy, że środek dęl- 
kości tąj sptawy leży w petycji Tow. gimn. I że 
eejm dając w tym waględzie pomoc Towarnyetwu, 
rozwiązałby temsamem kwestję doraźnie, nie wy
czekując, jakiego ona, w najlepszym rasie pe li lach 
dopiero, w systemie szkolnictwa doczeka eię ron- 
wiązania. Mamy też nadzieję, że na tę łącznej 
spraw nie zaniedbają zwrócić uwagę sseiególnii 
posłowie naszego miasta, którzy niejednokrotnie 
mieli sposoMośó poznać opłakania godne etoiaiu.1 
nasze.

* Prz, placu Bernardyńskim pou 1. 11 powstał 
nowy szynk żydowski, a i roście uczęszczający do 
tego lokala całkiem bezkarnie w biały dzień zr 
nieczj ają skwery z obrazą obyczaj noś e' publi
czną). W łm tt policyjna powinna iwróe! na ti 
uwagi

* Radca sezcyjny v> K— ydj»m Rady ministrów 
p. Jan Lidl, otrzymał order żelaznej korony III 
klasy z uwolnieniem od takaj i

* Od dni kilkn liczni amato<vwie ^siaki podzi
wiają w Knnetlerbauzie w Wiedniu cudownej plę  ̂
knośui popiersie kolosalne z białego marmura, dłu
ta sławnego rzeźbiarza Deferneza, przedstawiając^ 
króla polskie®'! Stanisława Augusta.

Jest to dar hr. Lessera zoanege we Lwowie 
brata znakomitego artysty Aleksandrę Lessera.

* Ze Lwowa otrzymał Oso# wiadomość nastę
pującą :

„W politechnice lwowskiej zaszło następują** 
zdarzenie, które jako fakt nagi przedstawiamy. 
Profesor Bisanz zarzucił słuchaczom wzięcie rysunku 
(bez wartości), ci udali się ze skargą do rektora, 
oznajmiąją* zarazem, że na wykłrdy profesora Bi- 
sanza chodzić nie mogą, dopóki kolleginm profesor
skie tej sprawy nie roystrzygnie. ReVtor usiłował 
obronić, profesora, słnctacze domagał się urzędo
wego załatwienia tej sprawy i w podani., jwem pro
sili o odpowie li satraiaafakcift. priedsw wisJac. że 
do czasu rozstrzyyila spra ry na wykłady -ba -̂ho 
dzić nie mogą l«n . ogłoszoną została nchwała 
kolleginm profe #;o, „że za nieodpowiednie po- 
itępowanii słne) 41/ (tego rokn i wydziału, który 
miał to aaj^-ie yiela Juj-rai 'publiczną taganę. 
Ci tuehacze, ktorzyby nazajutrz nie przyszli na 
wydzia. Bisanza, zostaną wykreśleni z politechniki.* 
Ozac dodaje: Żaden z słuchaczów nie prajBzedł n 
wykład tego profesora. Upewniają, że powyższe 
przedstawienie jest bezstronne, i że żadnych in
nych zajść nie było. Dnia dzisiejszego trzech l  
młodzieży delegowanych przez kolegów, przejechali 
przez Kraków, udając się do Wiednia ze skargą 
ministerstwa.*

Fakt doniesiony Czatowi był nam od kilku dni 
znany, ale dzienniki lwowskie nie wspominały o 
nim, ponieważ uważały go za sprawę domowi 
szkoły politechnicznej; wiadomo nam, że kilka osól 
wpływowych i bardzo życzliwych młodzieży into' 
wenjowało, aby załagodzić spór wybuchł,,' przez 
nieoględność. Zdaniem naszem powagą w szkole 
jest rektorat, i w okolicznościach jakie towrrzyszq 
całemn wypadkowi, wszelka apelaąja do Wiednii 
była i pozostanie środkiem niewłaściwym.

* Wiadomośd policyjne z (Ł 17. terwc
Dnia 17. bm. wytropił c. k. komisarz policji Blaui 
podejrzanego o-podrabianie monet guldenowy izi 
ladnika złotniczego Borncha Belfa. Znaleziono przy 
nim odlew ćwierćguldenowej podrobionej monety 
wraz z przyrządami do pódrabiania tej monety.— 
Belfa odstawiono do tutejszego e. k. sądu krajowe
go karnego.

Pana A. skradziono podczai robót na W ałfh  
hetmańskich wagę wodną.

Straż policyjna aresztowała Juna- Rndzlńakio 
go za sprzeniewierzenie, Annę Lichkowioz na kra 
dzież, Katarzjrnę Kmieć za zbiegostwo ze złril r, 
Franek sk. Mallklego za kradzież 2 chustek do no
sa, z których jedna oznaczona jMt literami M. 
B 12.

Złożono w policji 6 eztabek żelaznych zostv 
\..onych w dorożce nr. 242, 25 zztnk kuponów na 
dywidendę od akcyj galicyjskiego Towarzystwa u* 
bezpieezeń 1. 869 i mały kluczyk znalezione na 
placu Krakowskim.

I
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— Skandaliczny proces. NowogH donosi*, 
że kronika kryminalna wzbogaconą Wkrótce zosta
nie niesłychanym w sądowej praktyce wypadkiem. 
Jest nim proces o fał iierstwo wyroków sądowyeł 
(ispołnitęlnych listów),- wytoczony jedmsmn z by
łych przysięgłych adwokatów petersburskich. W i

i



ny t*go przeitępstws.. do o»tatnląj ehwill cieazył zię 
w towarzystwach i sferach aądowyeh najlepszy o- 
pinln, ohoi praktykował jui ten przemysł przez 
cztery lata.

— W Besaarabskięj gubernii, pisze fifoł- 
vsa, kradzieże dokonywane przez urzędników pocz
towych listów z przesyłkami pisaięinemi, przybra
ły w ostatnich czasach epidemiczny prawie charak
ter. Kradzieże takie codzień się przytrafiają, i to 
Bic pojedyficzo, ale całeml dziesiątkami, przyczem 
winnyoh, jak zwykle, nigdy nie ndaje się wyśledzić. 
W miesiącu marcu i kwietniu dokonano w guber
ni! Bessarabskiej następujących kradzieży poczto
wych : w Uttgenach skradziono pocztę z sumę 9000 
franków, w złocie; z furgonu pocztowego między 
Kiszyniewem i  Benderem skradziono pocztę z 40 
tysięcy rsr. w papierach. Z biura pocztowego w 
Kilii, przy pomocy włamania się przez okno skra
dziono listów z pieniędzmi na sumę 2000 rsr. Z 
biura pocztowego izmaiłowskiego skradziono list 
z 400 rsr. itd-

— Praktyczna książka do nabożeństwa. 
W Permie na Syberji wydał niedawno tamtejszy 
zzyzmatyckl archirej Popow książkę do nabożeń
stwa, która podaje wskazówki, do jakich świętych 
i jak trzeba się modlić, jeżeli się np. chce wyżej 
postąpić w służbie (oczywiście carskiej), otrzymać 
jakąż posadę, zakupić tanio towary, lub je drogo 
sprzedać, odkryć złodzieja, córkę prędko wydać za

itd. 1 taką książkę przepuściła cenzura schiz- 
fflatycka moskiewska!

— Morderstwo. Koło Neudorf, na wiedeńsko* 
tryesty&skim gościńca, rabnsie zamordowali młyna
rza nazwiskiem Alos, a towarzysza jego, także 
®łynarza, B&usohera śmiertelnie pokaleczyli. Zbro
dniarzy dotychczas nie wykryto.

— O. B. Friedm ann, Jeden z najwybitniej
szych austrjackich publicystów, wydawca pisma lu- 
doweoo Ghradaus w r. 1848, następnie współpra 
cowuik pierwszorzędnych dzienników, autor zbioru 
zrtyknłów politycznych p. t. .Dziesięć lat austrja- 
•jbicj hizioi^*, umarł w Salmannzdorf w 56 roku 
•yeia tknięty i liżem.

Dzienniki francuskie przytaczają nastę
pującą anegdotę z życia sławnego Humboldta. Ba
wiąc raz w Paryżu, oświadczył on pewnemu słyn
nemu lekarzowi, że pragnąłby zasiąść kiedykol- 
wiek za jednym atolem przy obiedzie z obłąkanym, 
eby zbadać umysł człowieka w tym anormalnym 
stania. Lekarz przyoblekał Humboldtowi, że wkrótce 
nastręczy mn taką sposobność. Jakoż w kilka dni 
otrzymał Humboldt od owego lekarza zaproszenie 
na obiad, na którym zastał dwóch nieznajomych 
•°bie gości. Jednym z nich był stary Jegomość z 
poważną i zamyśloną twarzą, małomówny i wy
glądający na człowieka uczonego Ittb wysokiego ja- 
“ effoś dygnitarza. Dragi był młody i stanowił 
istne przeciwieństwo z tamtym: ruchliwy, roztar- 

a niezmiernie gadatliwy, natychmiast wy- 
da* się Humboldtowi bardzo podejrzanym, to tez 
•wrócił on nań całą swą badawczą uwagę. Roz 
prawiał trzy po trzy o wszystkiem : o Cyceronie, 
c Cerwantesi o Thiorsio, Napoleonie, o metafi
zyce, dziennikarstwie, muzyce, klasycyzmie i ro- 
“tootyzmie, a o wszystkiem powierzchownie, rzu- 
Caląc ciągle bardzo śmiałe, często nisdorzeczne pra- 

paradoksy. Humboldt słuchał tego wszyst
kiego z natężoną uwagą, oponował i rozmawiał 
««Uo i był zachwycony tak ciekawym egzempla- 
'•tos, jak mn eię zdawał# warjata. Po obiedzie, 
Przy pierwszej sposobnośei, szepnął on amfitryo- 
®°wi do ucha: „Bardzo wdzięczny jestem panu. 
Nagadałem się z warjatem do syta.“ ,A to kiedy ? 
•apytał zdziwiony gospodarz. Wszak pan nie u  
Cieniłeś z nim ani słówka. „Jakto? Małożem roa- 
Ptowiał z tym młodym nerwowym gawędziarzem? 
Wszak to waijat?* „Mylisz się pań; warjatem 
Jest ten staraBzek poważny i milczący.* „Któż jest 
tomten?* ffTo Balzac.*

Cmentarzysko pogańskie. We wsi Sia 
. ie w powiecie łęezyektm rezkopał w tych 
«Uach prof. A. Pawiński cmentarzysko pogsńskio 

ziikudsiesięeiu grobów złożona. Wydobyto piękne
dziesięć całkowitych szkieletów o bardzo cha- 

tokteiystyoznych kształtaoh czaszek. W grobach 
nadto drobne nodyki, które spocaywaJy 

* zpkach nieboszczyków. Szkielety były pokryte 
ąratwami kamieni. Cmentarzysko sięga prawdo

podobne czasów pierwszego zarania dziejów na- 
•zpch (kenieo X lob XI wiekn).

*~* Tragiczny wypadek zdarzył się w War- 
starozakonnego kapitalisty W. przybył 

Jeden z klientów baron E. z Wilna, dla nreguio- 
«hWłłł toebunków, przyezom wywiązała zię kwestja 
Pcrna o kilkaset rubli srebrnych. E żądał natych- 

r ’ydania tej sumy, W. dać ją alf
► >Bi«f Wyattde nleporozim^ przy któreś*

7tAt, -I_?TS!y,» ż* jeżeli pieniąi* Ąie zostaną na 
i z  . 06 Wówczas zastrzeli Rewolweru W.
L  Przarażeni «*6 ^ ib ą  schronili
S in  d r tl i  W* z dziećmi dó sąsiedniego po-
oj. tymczasem *°bł z»mkll*w*ey 1 P°^*u P° PoI1‘ 

u< B. pozostał sam Jeden zam-
nniilł ' I ,ZAP° pewnym przeciąga czasu przybyła 
Poliąja i otworzyła driwi, rorieglzię strzał, na od-£ I  zrtierzTł" d o * 0,fa«U **«> w P^ekonanin,
k h d i 4rzwi, 1 powtórnie drzwi zam-
knęU. Posłano po sukurs do policji, dom otoczono 

ią  i nadedniem z wielkiesnl ostrożnościami otwar
to drzwi do pokoju, w którym znajdował się E, 
taobawnjąey się od pewnego czasu spokojnie, bez 
zmeru. Przypuszczano, t e zamął. Jakoż zasnął 

taeozywiście, ale snem wiaozoym. Strzał, który 
•łyiMUO, skierował sobie w usta — znaleziono go 

łóżku, nieżywym i krwią zbroczonym. Obok Ie« 
*** illt, (kreślony na kilka chwil przed śmiercią i 
"fltozitjąey powody samobójstwa. Nieszoeęśliwy 

podobno żonę i kilkoro dzieci.

— W Łozanie nad jeziorem Genewaklem urzą
dził moskiewski hr. Czernadjew festyn, na który 
przeszło 1200 osób zaprosił. Osobny pociąg jego 
kosztem przywiózł jego przyjaciół z Paryża. Sztu
czne ognie sporządzone przez pierwszego ogniomi
strza paryskiego kosztowały 40,000 franków, a że 
trwały 35 minut, więc każda minuta kosztowała 
przeszło 1.000 franków.

— Interm ezzo polityczne w  teatrze. W Du
blinie na sobotniem przedstawieniu w teatrze Graf- 
ton śpiewak jakiś wystąpił z kupletami na cześć 
Gladłtona występując przeciw Beaoonsfieldowi. 
Oczywiście wywołało to burzę oklasków — ale i 
psykania. Na galerji zwłaszcza opozyoja gwałtownie 
psykała, a w parterze klaskali gladstoniści, z wy
jątkiem jednego elegancko ubranego, silnie zbudo
wanego mężczyzny młodego z czarną brodą i wą- 
sami, który psykał jak mógł najsilniej. W tem za
wołano : Przez z tory tem — i dwaj whigowie po
spieszyli ku psykającemu, aby wykonać tę delika
tną misję. Ale zawiedli się strasznie — młody 
bowiem torys rzacił oba jednym zamachem o zie
mię — eo zaimponowało whigom tak, że nagle się 
uciszyli. Przedstawienie rozpoczęło się dalej, a śpie
wak począł śpiewać awe kuplety. Ale niespokojny 
torys przerwał mu znowu zajadłem psykaniem. Te
go było już nadto. Trzeoh tęgich liberałów z ca
łym tłumem gladstonistów z jakimś urzędnikiem 
rządowym na ezele uderzyło na torysa. Ze wszech 
stron otoczony eofaął się beaconsfteldzista w kąt, 
palnął kułakiem urzędnika tak, że tenże runął na 
ziemię, poozem chwycił go za kamizelkę 1 z całą 
siłą rzucił na tłumy swoich przeciwników, w skutek 
czego kilku ich przewrócił. Torysi z galerji usiło
wali wprawdzie dostać się na parter, ale nie mogli 
przez tłum się przecisnąć i przyjść walczącemn z 
pomocą. Oczywiście walko była nierówna, zajadłe 
liberały rzuciły się na torysa, który pod kułakami 
upadł bez przytomności. Szozęściem litościwi wy
nieśli go z teatru — namiętności polityczno zwolna 
się uspokoiły — i przedstawienie rozpoczęło się 
dalej.

Gospodarstwo przem i handel.
Lwów dnia 17. czerwca. S p r a w o z d a n i e  

tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., ję 

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż a  za 100 kilogramów: Pszenica, 10*50 
do 12*10 zł., — żyto od 9*30 do 9*80 zł. — ją' 
czmiefi od 7*50 do 9*— zł., — owies od 7*— do 
7*75 zł., — hreczka od 7*50 do 8*50 zł., kuku- 
rudza zeszłoroczna od 7*40 do 8*— zł., — kukn
rudza nowa od 7*— do 7*50 zł., — proso od

do —■*— zł., jagły od — *— do — — zł. 
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 

Groch do gotowania od 9*— do 10*50 zł., —■ groch
pastewny od 7*50 do 9*— zł., — soczewica od
 ■_ do—*— zł-, fasola od 10*— do 13*— zł.,—
bobik od 8*50 do 9*— zł., — wyka od 5*50 
do 6*50 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna po 
28 do 46*— zł., najprzedniejsza od —*— do —*—

Teofil, dziennikarz, o ponowienia uchwał Wya. gracja się wzmaga. Cyfr dokładnie wykazują- 
mn z d. 8. października 1868 r. i 30. marca cych rozmiary tej emigracji nie mamy, ale ma- 
1876 w przedmiocie równouprawnienia izraeli- my cyfry urzędowe, że już w r. b. przytrzyma- 
tów z resztą ludności; tenże wyłuszcza potrze-[no 120 osób na głównych stacjach kolejowych, 
bę autentycznego przekładu izraelickich ksiąg pragnących udać się do Ameryki bez odpowie- 
ustawodawczych i o dostarczenie na ten cel dnich funduszów. Wobec środków jakich użyto 
funduszów do rozporządzenia akademii nauk w aby uczynić ilazorycznemi usiłowania władz 
Krakowie; tenże o wydanie ustawy, znoszącej mających na celu przeszkadzanie wychodźtwu, 
dotychczasową wolność arendarąy karczem od cyfra ta  jest bardzo wielka i może posłużyć za 
prestacji danin i konkurencji na cele gminne, wskaiówkę rozmiarów tej klęski. luną wska- 
szkolne i drogowe; tenże w sprawie urządzenia zówkę dają am gazety, w których czytamy, iż 
kontroli nad zestawieni?*#!lierwotnych list po- każdy prawie okręt przybywający z wychodźca- 
borowych, nad dostawą popisowych na plac asen- mi przywozi po kilka set polskich wychodź- 
ternnku i nad tożsamością ich osób; tenże w ców. Rrąd poczynił niektóre kroki celem zata- 
przedmiocie izraelickich ksiąg metrykalnych; mowania emigracji, nakazując nie puszczać tych 
tenże o uchwalenie rezolucji, domagającej się co nie mają dostatecznych fanduszów, ale ln- 
zniesienia taks spadkowych i zmiany przepisów [ dność umie obejść ten zakaz, przez niedojeżdża- 
co do taks za przenoszenie własności nierucho- i nie do stacji głównych i przechodzenie do Prus, 
mej a opodatkowania natomiast giełdy i obro-1 zkąd dopiero wybiera się dalej, 
tów bankowych Gmina Bratkowce powiatu | Zdaniem mówcy istniejące ustawy pozwalałyby 
stryjskiego, o oddzielenie przysiółku Słobadki 1 rządowi znacznie rozszerzyć pod tym względem 
posiadłości dworskiej Błonie od gminy Bratko- działalność. Rząd może wystąpić stanowczo prze- 
wice. Petycja bisknpów galicyjskich ob. łae. o ciw ajentom popełniającym nadnżycia o których 
zmianę art. 14. ustawy z 2. maja 1873 o sto- tyle czytamy w gazetach. Mówca przytacza ustępy 
sankach prawnych stanu nauczycielskiego. Mo- % niektórych korespondencyj. Za nieszczęśliwemi 
rawski Florjan, członek komitetu opiekującego ofiarami takich ajentów nikt się nie ujmie w Ame- 
się zakładem „Przytulisko*, o zasiłek dla tegoż -ryce, powinien więc ująć się za uiemi nasz sejm. 
zakładu. Wydział powiatowy Bochnia o wyjednanie Dla rządu stanie się to ważną zachętą, jeżeli zejm 
ustawy, ograniczającej wolność dzielenia parcel mn oświadczy, że powinien użyć wszelkich starań 
grantowych. GedrojC Gedeon o zwrot potrąco- aby ścjg&ć ajentów, którzy okłamują ludność wma- 
nej sumy 20.740 zlr, za dostarczany, a nastę- wiając w nią że w Ameryce łatwo o zarobek, gdy 
pnie przez Wisłę zatopiony kamień do budowy faktem jest że tam włościanom polskim o pracę 
drogi lubelskiej przeznaczony. Ks. Cz&szyńsk najtrudniej, że stają się niewolnikami i zmuszeni 

r?*C“ XT V P5r0<lh w §anoku o orze-1 są za bardzo lichą zapłatę, ila nieznajomości ję
czę , iż budynki ekonomiczne na probostwie' zyka 1 rzemiosł, podejmować się najcięższych robót, 
sanoeuem konkurencja parafii]nu stawiać i n-jpomjmo sprzyjania zasadom wolności należy sta- 
trzymywac jest obowiązaną. Małak Teodor dró- nowczo wystąpić przeciw wolności bałamncenla ludu 
żnik drogi śmatyńsko-horodeńskiej o zaopatrzę- j w taki spoaób. (Brawo.)

że nie ma sprzeczności w zapatrywaniach. 
Jest nadzieja, że do 12 dni konferencja swo
je prace pokończy. Uchwały co do wysła
nia komisji mają dopiero ewentualnie za
paść w konferencji, która też może ich zanie
cha. Komisja delegatów ma wielki zapas 
m ap; mapy austrjackiego sztabu jeneralne- 
go są uznane za najodpowiedniejsze, i będą 
służyć delegatom za podstawę.

Belgrad d. 17. czerwca. Ministrowie 
Izakowicz, Welikowicz, Margeticz i Bosko- 
wicz podali się do dymisji. Mianowani zo
stali : Milojkowicz ministrem spraw wewnę
trznych, Awakumowicz sprawiedliwości, Jo- 
wanowicz skarbu, Wasilewicz oświaty, a 
Zdrawkowicz stale ministrem robót publi
cznych.

Zakaz wywozu zboża zniesiony.
Paryż d. 17. czerwca. W Izbie posłów 

doniósł Desroys, że komisja dla ustawy o 
administracji wojskowej cofa swój projekt 
a przystępuje do projektu senatu. W miej
sce Margaina sprawozdawcą wybrany Des
roys. W senacie przedłożył Dufaure projekt 
o stowarzyszeniach, co powszechnie zdziwiło. 
Jak słychać, na dzisiejszej naradzie gabine
towej większość oświadczyła się za amne- 
stją.

nie po ukończeniu 39 lat służby'., Pełnomocnicy 
Jan Stodółka : i ! m  ■  J- !-
Sei_a (f rodeckie8? 0 Przyspieszeni W toku będą | czyną je8t n “dza.J Ależ 8ą tacy> kt6rz}’ 8przeda-

ją po 10 i 20 morgów ziemi, ażeby emigrować; 
Mówią inni, że brak pracy jest puwodem wy

xł., poślednia od —*— do •— zł., — tymotka
od 22*— do 43*— zł., — anyż mos. od 37*— do 
40*— zł., anyż płaski od 38*— do 41*— zł., — 
kminek od 30*— do 33*— zł.

N a s i o n a  o l e j  ne za 100 kilogramów: Rze
pak firnowy od 11*50 zł., do 12-50 zł., rzepak 
letni od 10*75 do 11*75 zł., — rzepik zimowy od 
—•— do —’— zł., — rzepik letni od —■— do 
—•— zł., lnianka od 9*— do 10*60 zł., — nasie
nie lniane od 11*75 do 13-50 zł.,— nasienie keno 
pne od 7*50 do 7*75 zł.

C k m i e l  za 100 kilogrm.: od 70 do 80 zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 35*— da 

35*75 zł,

16 czerwca.
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Sprawozdania sejmowe.
Szóste posiedzenie d. 18. ezerwea 1880.

Początek posiedzenia o godz. 10 min. 26. 
Przewodniczący marszałek Ludwik hr. Wodzic- 
ki ze strony rządu obecny komisarz rządowy 
d 'Filip Zaleski, wiceprezydent namiestnictwa.

Poseł Erazm W o l a d s k i  złożył do łaski 
marszałkowskiej wniosek następujący;

Poleca się Wydziałowi krajowemu powstrzy
manie budowy drogi krajowej z Chorostkowa do 
Snchostawu.

W motywach wniosku p. Wolański podnosi, 
że budowa tej drogi nie polega na uchwale sej
mowej, i że drogi przeważnie kierowane być po
winny ku dworcom kolei żelaznych, jako naj
główniejszych dziś komunikacyj, więc wobec sta
rań o bndowę kolei Żywiec Stanisławów-Husia- 
tyn i Tarnopol-Kopeczyńce Husiatyn, droga ta 
inaczej skierowaną być winna.

Poseł Władysław W o l a ń s k i  złożył do la
ski wniosek, żądający wezwania rządu, aby 
w drodze ustawodawczej przeprowadził rozcią
gnięcie opustów podatkowych na wszystkie klę
ski elementarne, n5e zaś jak dotychczas, tylko 
na niektóre, oraz odpowiedniejszy wymiar tych-

°Oba^te wnioski dostatecznie poparte, trak
towane będą według regulaminu.

W dalszym ciąga wniesiono do sejma na
stępujące petycje:

Spis petycyj, na dzień 18. czerwca 1880 r. 
do sejmu krajowego wniesionych: Merunowicz

cego procesu. Jaworski Jan, nauczyciel szkoły 
ludowej w Międzybrodziu lipnickiem, o zapomo
gę na kurację swego syna. Dr. Flieger Korneli, 
etnolog we Wiednia, o subwencję na dalsze 
kształcenie się w Paryżu. Ks. Stojałowski Sta
nisław, wydawca pism ludowych Wieniec i 
Pseczółka, o subwencję. Nauczyciele szkół In
dowych okręgu mościskiego o zapomogę lub bez
procentową zaliczkę. Gmina Przemiłówka po
wiatu żółkiewskiego o subwencję w kwocie 500 
złr. i bezprocentową zaliczkę w kwocie 500 złr. 
na budowę ochrony i szkółki wiejskiej. Ks. Nie- 
światowski Franciszek, Klecau Władysław i Le
wicki Ignacy, katecheci szkół tarnopolskich, o 
remunerację za udzielanie religii w tychże szko
łach. Zarząd oddziału Towarzystwa pedagogi
cznego w Przemyślu.wnosi dodatkowo do pety
cji dokumenta, dotyczące się szkoły przemysło
wej tamtejszej. Wydział krajowy intymoje pe
tycję Epiuniusza Jaremowicza, dyetarjasza kraj. 
biura statystycznego o udzielenie mu yaniam 
aetatis. Wydział powiatowy w Przemyślu o za
rządzenie środków zaradczych przeciw wywła
szczaniu włościan przez Bank włościański.

Do ostatniej z wymienionych petycyj za
brał głos p. hr- K r a k o w i e c k i ,  sprzeciwia
jąc się odesłania jej do komisji administracyjnej 
i żądając ze względa na ważność sprawy wy
brania do tego przedmiotu osobnej komisji z 5 
członków złożonej.

Poseł P a s z k o w s k i  jest zdania, że nie 
należy wybierać osobnej komisji, lecz przedmiot 
ten odesłać do komisji bankowej.

Poseł S p ł a w i ń s k i  popiera wniosek p. 
hr. Kruko niecki ego, ponieważ Komisja bankowa 
ma inny cel, a komisja administracyjna jest 
bardzo zatrudnioną. W sprawie banka włościań
skiego nadchodzą i do Rady państwa petycje, 
pożytecznem więc będzie, jeżeli delegaci n*si 
otrzymają dokładną wskazówkę, jak się sejm 
zapatruje na te sprawę.

Poseł hr. G o l e j e w s k i  przemawia prze 
ciw wybieraniu specjalnej komisji, gdyż na to 
nie wystarcza sił, aby do każdego wniosku oso
bne komisje wybierać i każdy poseł musiałby 
zasiadać w kilku komisjach, coby nie posunęło 
prac sejmu.

Poseł P ł a w i c k i  ze względu na ważność 
tej sprawy dla kraju popiera wniosek hr. Kru- 
kowieckiego.

Poseł hr. G o l e j e w s k i  odpiera, że wszy
stkie sprawy są ważne dla kraju.

Wniosek odesłania do komisji budżetowej 
odrzucono większością 45 jprąeciw 39 głosom, 
i nchwalono przekazać petycję osobnej komisji, 
która wybraną zostanie na naztępnem posie
dzenia.

Wniesiono w pierwszem czytaniu przedło
żenia rządowe z zaniknięciem rachunków fan
duszów indemnizacyjnych za r. 1878 i 1879, o- 
raz preliminarzem na r. 1880 i odesłano bez 
dyskusji do komisji budżetowej.

Poseł R a p p a p o r t  zabiera głos w uza
sadnieniu swego wniosku co do środków zapo
bieżenia wychodźtwu ludu wiejskiego do Ame
ryki. Sprawa ta zasługuje na pilną nwagę nie- 
tylko wszystkich przyjaciół Indu, ale i tych, 
którzy dbają o przyszłość całego kraju, gdyż 
wyckodźtwo jest niezawodnie klęską krajową 
Faktem jest, że przeludnienia u nas nie ma! 
dowodem tego są cyfry statystyczne, dowodem 
Szlązk, Morawa, Czechy, daleko silniej zalu
dnione. Owszem w wielu okolicach okazuje się 
brak rąk, musimy się więc starać, żeby ludność 
nasza w kraju zostawała, i byłoby szczególnie 
dziwnem, gdyby kraj który.żyle łoży na lecze
nie chorych, patrzył obojętnie na to, że zdrowi 
eo opuszczają. Tymczasem faktem jest że emi-
  “  ' ' 1 — ....  Hiuz»jeu

chodź twa. Ależ w wieln okolicach jest brak rąk 
i łatwo znalazłby się zarobek, więc chyba nie
znajomość stosunków ekonomicznych krąjn po
między ludem daje do wychodźtwa pobudkę. 
Inni wreszcie twierdzą, że przyczyną jest wie' 

dążenie do czegoś niejasnego, szukanie 
7 1 u £ wygranych, że bałamucą lud wieści o 
tych, którzy w Ameryce znaczne porobili ma
jątki. Nic w tem nie byłoby dziwnego, skoro w 
ludzie wyrabia się ten zmysł szukania zysków 
bez pracy przez loterję liczbową. SFykupiliś- y 
niegdyś ten lud od pańszczyzny i płacimy po
datek indemUizacyjny, być może, że przyjdzie 
czas, iż będziemy musieli udać się do rządu, że 
go i od tej drugiej plagi wykupić chcemy, że 
chcemy indemnizować drobną loterję. (Brawo). 
Otóż zbadanie tych przyczyn wychodźtwa ma 
na cela druga część mego wniosku.

Po tej przemowie, mówca prosi o ode
słanie jego wniosku do komisji administra
cyjnej, co Izba prawie jednomyślnie uchwala.

Niemniej znaczną większością odesłane zo
stały do komisji prawniczej dwa wnioski p. hr. 
T y s z k i e w i c z a ,  odczytane na poprzedniem 
posiedzenia, po krótkiem ich uzasadnienia przez 
wnioskodawcę.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
sprawdzenia, wyborów pp. Hausnera, Grossa, 
Szujskiego, Kieszkowskiego, hr. Scipiona, Ro
mana Michałowskiego, Józefa Michałowskiego i 
Romanowicza. Zatwierdzono je bez dyskusji, 
poczem ciż posłowie, oraz ks. biskup Dunajew
ski, po raz pierwszy zasiadający w Izbie, zło
żyli przyrzeczenie poselskie.

Ostatni punkt to jest sprawozdanie komiąji 
dla spraw nietykalności poselskiej został usu
nięty z porządku dziennego, ponieważ sprawo
zdanie nie było jeszcze gotowe.

Koniec posiedzenia o godz. 11 min. 40 przed 
południem. Następne posiedzenie we wtorek d. 
22. czerwca. Porządek dzienny jeszcze nie u- 
łożony.
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I I 80 
101(0 
i i i to 
118 
108 91

■U 74 
8828

CO U

69&U 
Bi -  
98 77 
9 8 - 

1U1 
109 
108- 
IDU —
Ido -
104- 
102 y#

9110 

96 V*

Łv,-Cser. łza, m . es.
800 Bb. • ps. ssk. w. a. . 

Lw.-Obm. Jars. IV. om. 1878 
808 *tr. 8 ps. snk. w. a. , . 

IfapeWOmi. w. m. B pne.
mebc. w. a . .......................

BadeUsaL ipeWO sk. 8
 ps. «. w. a  . . . . .  i
Buelfe ml 1872 pe SOO s.

* psee. srbs. w. U. . . , 
8Made«o4iUej na JOd ab. 

8 pszL . . . . . . .

Papiery loteryjne 
(sztuka).

*  f a l  kredytowy dla k&sćls

K B R M M m r . a u k .  . . 
gegfrriefc pe 18 uh. m. 5ł . 
ttSBMkeŵ ahs pa 20 UL . . 
J s b b  pe 40 ta. « . k. . . 
Reielia pe 10 ab. ss. fc.. , 
Bta. Ba, pe 40 UL m. Sl.
BL Oeneb pe 40 k. a . k. . 
Bta^awewdnt(pe4ysmni)pe 

80 UL w, a. . . . . .

s a a u L ^ s ^ *
Dtwizy 8mieeię8zse.

Bestti 100 ai ark. , .
fsaakfert 100 w ek  . . .
Hwekosf 108 ■«».<* . . .
frMi&j: r*e fcłL orsoi . , 

iSM Ikia. w

rir, W. B

81

88 78 

8 J 
94 78 

9478 

84

3 ‘KO
18 
6080 
41-  
li 16 
82 
442%
4670 
a 7t 

8750

Bi W 
8 9 -  

t084 
86 4>
9 .'86 
e i i

181 
U 18 *0 
SI*' 
42 
18** 
62«'( 
U H
S8 lu 
8 3  24  
£8

67 W6/0 
» |O d 878
•■>7 0 Z7&0
715 117 *■> 

4889

aszam
w  teatrze hr. Skarbka.

W zobetę dnia 19. czerwca 1880.
Po raz pierwszy :

K A D E T  O K R Ę T O W Y
Opera komiczna w 3 aktach — Libretto F. Zelia, 

przekład B. Czerwińskiego, muzyka R. Gen 6 8. 
Nowa garderoba podług wzorów paryskich. 

Newe* dekoracje.
Początek o godzinie pół de 8mqj wieczór.

Przyjechali dnia 18. czerwca 1880.
5JOTJŁL ZORZA : J. kr. PotuliGki z Bobrow

nik. F. Stecher ze Złoczowa. K. Brzozowski, wice- 
konsul ze Syiji. K. Korytko z Snchodołu. St. Mat
kowski z Jeziorzan. J. Romański z Polski. M. So
bolewski z Kokutkowic.

HCTBL BU&OPMJSKI: J . Mnndt z Wiednia.
HOTEL ANGIELSKI: Dr. pr. 8. Kni&ziołnoki 

z Wiednia. T. Jaremtowski z Polaki. M. Krysko 
z Popiela. K. Pasakas z ChomiakćwkL St. Skalski 
z Podmojsca.

HOTEL WARSZAWSKI: B. br. Boniecki z 
Tomaszowa.

HOTEL LA ZA RPSA: J. Lazar z Chlybowio. 
F. Buchyński ze Stanisławowa. A. Gross z Pod- 
hsjec. Dr. J. Steinhaus ze Żółkwi. M. Beer z Wie
dnia. S. Mayblum z Brzeian. Sim. Bursztyn ze 
Sokala^_________

EKB
Odckedcą m  L w ew a;

Podług u g u ru  lwowskiego.
DO KRAKCWA: o godsinia 10 mis. 60 pned  półnooe 

pociąg poapisezny; o goda 4 tn- 63 rsr. o pociąg 
osobowy, u god*. 6 snaut 9 po poindnin poeiąg 
ssisezany.

DO PODWOLOOZT8K: a głównego dwora*: o goda. 8 
rano, pociąg poepiesKay; e godzinie 12 mieni SC; 
p» pond. poeiąg loiMSanyi u god». 10 nrin. 31 wi»- 
ezór, pociąg miąszaar.________________________

L w ó w , x Izby handlowej, 18. czerwca.
I. A k c j e  xa s z t u k ę  

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galio. Karola Ludwika. . 275 — 278 — 

„ Lwowzko-Czerniow.-Jaska . 168 — 171 —
300 — 304 — 
250 — -------

Banku hypot. galic. po 200 zł. . 
a kredyt, galic. po 200 złr.

U. L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 złr 
(bez kuponu bieżącego).

m m  Baz. Mar. l e a t a t i i a M i
W gracie rzeczy nic nowego nie przynosi 

nam poczta dzisiejsza w sprawie konferencji. 
Za to sporo dostarczyła opisów, jak jedni amba
sadorowi szli piechotą, a inni jechali powo
zami na konferencję, jak byli ubrani, co nieśli 
w rękgch itd. Trzeba mieć dużo wolnych szpalt, 
aby zajmować się taldemi drobnostkami. Wśród 
uch zasłagaje wszakże na nwagę to, żeks. Ho- 

henlohe przyjechał w powozie ambasadora Fran
cji; świadczy to bowiem, że i w zewnętrznych
S S ItaS  Niemcy nie żałują zabiegów, aby uspo
sobić dla siebie dobrze gabinet paryski.

Sytuacja od wczoraj nie zmieniła się, jak 
■ iię zdaje, w niczem. Francja ciągle rej wiedzie, 
doskwa staje się coraz wiecej tajemniczą, a 
Niemcy oflirują się pośredniczyć między skraj
nym helemzmem Francji, a skrajnym turkofiliz- 
mem Austrji, oświadczając wszakże, że same 
przechylają się na stronę austrj&cką. Ambasador 
turecki Sadull&h bej a daje jak gdyby go konfe
rencja ' wcale nie obchodziła. Mówią o Krecie 
w zamian za Janinę, o powierzenia mandatu 
okupacyjnego Włochom, i o tem, że dla bezpie
czeństwa komisji technicznej dodana jej będzie 
asystencja woskowa, złożona z połowy korpusu 
armii greckiej.

Wiedeń d. 17. czerwca. Według „ Wie
ner Ztg.“ marszałkiem salcburgBkim miano
wany hr. Chorinsky a wicemarszałkiem pra
łat Lienbacher.

Zagrzeb d. 17. czerwca. W sprawie 
nauki języka madiarskiego w kroackiej dy
rekcji skarbowej odbyła się konferencja po
słów, na którą i ban Pejacewicz przybył, 

postawił od siebie kwestję zaufania. Wnio
sek, aby odpowiedź bana przyjąć do wiado
mości, resztę kroków z całem zaufaniem po
zastawiaj ąc banowi, uzyskał 43 głosów na 
57 obecnych; 2 głosowało przeciw, a 12 
wstrzymało się od głosowania, między tymi 
Mrazowicz, Wojnowicz i Czmadak. Ban po
dziękował i przyrzekł, że wszystkich starań 
dołoży, aby usprawiedliwić położone w nim 
zaufanie (to znaczy, że rząd węgierski co
fnie rozporządzenie p. Davida, którego Kro- 
atom na dyrektora skarbu narzucił, i samego 
p. Davida odwoła; tylko nie chciał dać się 
do tego zmuszać manifestacjami sejmu, który 
gotów był całkiem się rozjechać, gdyby o- 
wego rozporządzenia me cofnięto; p. r.).

Berlin d. 17. czerwca. Sekret uchwa
liła konferencja ze względu nietylko na dzień 
niki, ale też na Grecję i Turcję. U wszyst 

i i  a* 'kich pełnomocników objawia się przekonanie,

Tow. kred. galic. 5 pret w. a.
» ■ a 4 a m
a a  .  > .  okres. .

Banku hypot. galic. 6 pret.
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret.

m . L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. O b 1 i g i za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 97 50 98 50
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6% 08 — 100 —
Pożyczka kraj. z r. 1878 pe 6 pr, 101 — lfó  ~  
Losy miasta Krakowa 20 — 22 —

a ,  Stanisławowa . 25 — 27 —
V. M o n e t y .

Dukat holenderski . ,

97 25 98 25 
91 — 92 — 
97 25 98 25 

102 30 103 30 
102 — 104 —

92 — 94

„ cesarski 
Napoleondor . 
Półimperjał rosyjski 
Rnbel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze ,

5 40 
5 44 
9 28 
9 55 
1 57 

1 24 \  
57 15

5 52 
5 54 
9 88 
9 68 
1 68 
1 26 

57 90
99 50 100 60 
99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W iedeń 17. Czerwca 1880. 

gódzina 2 minut 28 popołunin.
Losy kerdytowe 180 50 
Anglo-austr. 136 50 
Kolej Kar. Lud. 276.— 
Kolej Połud. 8 4 .-  
Kolej Elżbiety 190.50 
W eg. Nordostb 149.50 
Wąg. obi. p. w *1. 88.50 
Lo#y z r. 1864 172.50 
Renta weg. 6^*111.— 
B&nkrerein 136.— 
Losy wegier. 113.50

268.—
111.—
252.—
159.—

Węgier, kred. 
Unionsbank 
Nordbahn 
Koląj Alfóld.
Kolej Lw.-czer. 169.— 
Wied. Oomonal. 118.50 
Galii, indemniz. 97.80 
Kolej siedmiog. 107.60 
Losy tureckie 16.25 
Rosy. rubel pap. 1.25’̂  
Marki niemieckie —.—

Usposobienie spokojne 
W ie d e ń  d. 18. czerwca, 

godzina 10 minut 45 przed południem;
Akcje kredytowe 284.30 Anglo-austrjae. 137.36
Kolei Kar. .Lud. 276.— Kolej Połudn* — 
Unionsbank • 112.60 Napoleondok . 9.31 ’/, 
Rosyj. banknoty 1M5*/, Usposobienie: silne.

B e r l in  d. 17. czerwca, 
godzina 4 minut 58 po południu:

Rosyjs. bank. 217.30 Akcje kredyt. 497.—
Lombardy 147.50 Galicyjskie 120.—
Kolei Rumuń. 55.90 Austr. banku 173 95

Kasa galic. Towarzystwa k re d o w e g o
, Kupujeje Sprzeda 

5°/, Listy zastawne oprócz kupo-
nów iOO złr. po . . 97 25 97 75

4#/. Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 9 1 — 91 75

Lwów, dnia 18. czerwca 1880.

Zmiana pomieszkania ordynacyjnego
Dr. Tadeusz Krobicki

zmienił pomieszkanie ordynacjjne i ordynuje 
przeważnie w cierpieniach organów wewnętrz

nych ni. Jagiellońska 1. 16. od 2 do 4 popoł.



Urzędnik rządowy
doktor praw

poszukuje administracji realności we Lwo- 
wie. Bliższa wiadomość w Administracji 
.Gazety Karoc1.1*___________ 2575 1 - 2

Postukuję w więaszem m Scio

NAKŁADY 
E \ E L  R I C H j  T E R A

W E  Ł W O i  J E :

Mowa kwisrtów.
Zabawa tow arzyska dla dorosłych. 

Cena 60 c».; pocztą 65 ct.
Przewodnik

dla pijących wody mineralne,
oraz sposćb zachowania się przez 

dr. S. Bergera.
Cena SO c t.. pocztą 35 c t 

2117 3 - 4

■■ATERJE JEDWABNE,
I I I  PŁÓTNA, PERKALE, BIELIZNA STOŁOWA,
I f B  Bielizna damska* Poficzochy, 
B ł ®  S z n u r ó w k i  fra n cu sk ie

W MAGAZYNIE
R O M A N A  W O J C Z Y N S K I E G O

i L. KISIELEWSKIEGO,
  w e  L w o w ie  p l a c  M a r j a c k i  l i c z b a  1 0 .

Księgarnia F. K. POBUDKIEWICZA w Krakowie> 0 0 0 0 0 4 0 0 0 0 0 0 0 1

u p i e t e  n a l r y s h n t r e
nowo zbudowane i

w Łazienkach św. Anny ul. Akademicka I. 10,
otwarte na sezon letni kąpiele, natryskowe zimne (Douche) 
we wannie deszczowe, całym promieniem i spodem. I' rząd • 
spodziewa się że szanowna Publiczność, odwidzać będzh la- , 
skawie kąpiele natryskowe zimne jakoteź i istniejące dotąd 
ciepłe kąpiele wanience.

Z a rz ą d  k ą p ie lo w y . |

Umeblowanie kompletne salonu, bu- 
di tu , sypialni i jadalni, oraz dywany, 
srebro, portjery, porcelana, śyrauc ale, 
lampy, obrazy i rzeczy sztuki. P la c  
S trz e le ck i L * 4 5  d om  Sztad- 
m f i l l e r a  1. piętro od 10. rano do 7 
po południu. 2574 1—i

nnn ni -.rp̂s temu,
l a l  I I I  17 V  używając Udałem w o*
M I I I I  / I  dy do ust i zębdw,
1111111 / l | ,  flaszka po 86 ct snowuu  j.  j dw pU ł M  W1 ł?b6Wf
I lab na nie'.n śi 7 odór s ust

R  l l h .  R t t a l e r ,
1 Wiedeń, U dt, W ipplingerstr. Kr. 19.
1 Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 
apt. Zygra. Baciara. 9001 8—6

Z a k ł u Uw e  L w o w i e
▼is a via kościoła katedry L 9. 

poleca swój 
GŁÓWMY SKŁAD

GOTOWEJ BIELIZNY
takie wykonują się zamówienia 
na bieliznę w najkrótszym czasie.
Płótna I stołowej Bielizny

nąjwifktzy wybór l
saskich pończoch I skarpetek

angielskich p ł a s i e s ó w  o d  
deszczu i D e i n n e k r e n ó w

przy stacji kolejowej Glinna- Nawarja a 
8 mile od Lwowa połotony

zostat otwarty z dniem 20. mąji>
Zarząd kąpielowy poi ra ł się o 

dobrą Htfćłmię i o wszystko 00 dla przy
jemności i wygody szau, gości kąpie
lowych jfcst potr: bnem. po miernych i 
prayetąp* ych cenach w każdym względzie 

9560 8 - 8

Poszukuje sii

w większem mieście do wydzierżawienia 
lab w mniejszem mieście zaraz do naby-j 
cia. Łaskawe oferty uprana się odesłać 
pad lit. A. K. peet rest. Rzeszów.

9M6 1—10

Osoba młoda
i > < j  rokuje m-ejsca za towarzyszką do ką
piel. — Adres: J .  L i t w i n ,  Lwów. 
067  plac Cłowy Nr. 1. 1 -8 ? m LOSY

REGULACJI < ISVP R A W D Z IW E

PIGUŁKI MORISONA
Pa ARTHAUD MOULIN.

najlepsze ze środków czyszcząoych i prze
czyszczających kret’ we wszelkich sła
bościach złego przyii otu, skrofulicznych, 
lissaiach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 1805 1—?

Układ główny w Paryżu u p Arthand 
Morl:n , aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
a p t 1. Erzyśanowskiego obok Brygidek. 
W Stanisławowie apt. F. Stedhera.

na toiwa dostaroza biuro wywia- 
dow ose J . P  o l l A e ' k i e g o  we 
Lw ow ie. 2126 1 - 3

|  trzy ciągnienia rocznie.
L Główna wygrana 100.000 zł.—Najmniejsza 110 zł, 
r  Sprzedaje na raty 22miesięczne po 5 złr.
L  KANTOR WYMIANY 2478 8 - ?

S O K A L  d  L I L F M .

W Mal&wie pod Rzeszowem, odbywać 
się będzie d. 22. cserwca b. r.

sprzedaż z wolnej ręki 
Inwentarza żywego

1 martwego,
a mianowicie 78 krów dojnych, młodych 
poprawnej rasy krajowa, 24 wołów robo
czych, młodych, iełownfka, 2 buhaje, dalej 
koni roboczych i wyjezdnych, młodzieży, 
w ilości 88 sztok, ogiera pereherona 4 
letniego.

Inwentarz martw imelkier ) rodzaju 
w dobrym stanie. 2682 8—8

■i fakultetu medycznego w Paryic 
8, ńa placu Opery w Paryża.

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PlEńR E 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przj znana środkom 

toaletowym no zębów. 1824 7—24
SOLITEBA

leczy i listownie D r .  B L 0 O H  
w Wlednin, Praterstrasse 42.

Wyrabiane z bilińskiego szofzwu

PASTILLE8
S c h n e e g l d c k c h e n .  (Sni eżyca ranna).

Woda pięknodei*
Ten z f jbataccji omżwiająoyeh wymbumy S‘odeli usuws w naj

krótszym czasie wszelkie nieezyst ;śoi skóry i nadaje płci mieniącą bia
łość, świei"ó<5 i delikntność. Cena 1 zł. Cz wywłką o 20 ct.; więcej .>

W ied eń sk i JPudr toa letow y,
ś n i e ż y c a  r a n n a  ('SchneglOckcken) biały i jóżowy, dobrze się trzyma
jący i niewidomy na twarzy, wytwornej dobrcci. Cena kartonu 60 et.
Do nabyciu u Otto F ran z  wo Wiedniu VII. M ariah ilfe rs trasse  38 .

Składy: We Lwowie w apt. pod srebr. orłem Z. R u o k e r a ,  w Kra
kowie K. Wiśniewski apt, pod św. Florj“neln> F, Stockmar apt., w Tar 
nopolu w apt. u Fr Jamrogiewicza, Hermana Kshane apt., w Stryju w 
apt. J. Z?órskiego i Leona GOrtnera, apt.,, to Brodach u E. Grflnspai 
apt., to Stanisławowie apt. J. Macury i Albina Amirowicza, ‘ W Kotom/i 
u E. Steozla apt., w P r z e m y i t u  u J. Maszewskiego apt. 2192 1 -  l i

Dom giełdowo 
komisowy (Bilińskie ciasteczka na trawienie.')

używają się jako wyborny środek przeciw Egadae, kurczow i żołądka, bla- 
daczce i  uciążliwemu traw ieniu, katarowi io lą  ik a , skrofułoi u dateei 
i są w atoni żołądka i kanału odchodowego dla ludzi prowadząc] ch życie 
siedzące, prawdziwą s a c r a  s u ic o r a  d l a  c i e r p i ą c y c h .

M. F. L. Industrie Oirection in Bilin (BShmen.)
Składy we Lwowie u E. Mendrechowitz, Wict. Goldbauma, Krakowie 

u C. Wentzla, K. Wiśniewskiego apt., w 'Tarnowie u A. Liebschlitz i 
N. Traum. 2031 3—5

Francuskie

s z n u r ó w k i
po z łr . 8 , 4 1 7  

poleca
k u d e ł p M cie ń i]b ie lin y

Jana Riedla
wa irowis, plac MarjackL

( p ł y n  n a  t r a w i e n i e )  według
Dr. Oskara Liebr»ł’ch.

Według badań panów profesoró Ir, P a n i u k  i dr, H a g e r  naj- 
iknteczniejszy środek pomiędzy waz,, stkiemi preparatami z pepsiny, na 
przypadłości chorobliwego _ żołądka (okazującego się zwyczajnie słabym 
lub zepsutym żołądkiem!) jako środek leczniczy, zbadany i polecony. Na
leży na to baczyć, że flaszki O fta+ ,rro n e  s a  m a r k a  o c h r o u a ą  
jedynej fabryki

E. Scherings, Grtine Apotheke w Berlinie,
Chausseestrasse 19.

We LWOWIE do nabycia w apl. PIOTRA MIKOLASCH/ 
w apt. ZYGMUNTA RUCEERA i w apt. A. SKLEPINSKIEGO 

C e n a  f l a s z k i  1 a ł r .  8 5  c e n tó w .  1201 2—?

we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3., 
oodaje do wiadomości, że wszystkie w obiegu znajdujące się

z 90-dniowem wypowiedzeniem, obecnie po 5°|0 oprocentowane,

począwszy od dnia 1. lipca 1880
oędą oprocentowane t y l k o  po 4 !|2°|o z 90-dniowem wypo
wiedzeniem.

Lwów dnia 26. marca 1880.
21313_? D y  r e k  c  j  a.

[Przedruk nie będzie opiacony.]

W kolorach wycisk

W y n a l e z i o n ą  p r z e z e m n l e

M aszynę i o  kopania torfu
wymagającą do.obsługi 8 lodzi, do użycia tak w terenie wodnistym jskotei suchym, 
nie^przeszkadtająca robotom w terenie moczarowstym, wyrabiającą w 11 godzinach 

^  stosownie do wielkośoi brył 19 do 18000 satuk tor*
fowyoh, rozpoweieehnion- dotąd po najwlęksesj esążci 
w Północnych Niemczech i w Polsce w 3.900 egzem* 
plarsach salcca, —  cenników i bliższych objaśJęń 

udziel. 2040 1—4

A .
w IA S K K IT Z  pod Szozsolnem (Prusy).

NB, Także papiernia ozerlańska pod Gródkiem 
nabyła n mnie w ubiegłym roku 9 ,  a tej wiosny 4  
maszyny do kopania torfu, które >ą w ruchu.

w  roaeusau ikorossuea w  JU K U U H IM , . -  ■ .
«e wsglądów sdrowotnych sni od wciorsj ani też bls^ięreldeiM suon»y,_*le 
•łynay* z llcinyob piękności góreklej przyrody; s kąpieli m rkańuu[m
afe ustępujących, mdłe świidectwa dr. M. Wereszczyńskiego,, w Mezem 
a '  r*kimi s żętycy naiwyśmieaitazej, bowiem nie chemicznie preparowanej) ■ powu* 
tr  .s , d M ^ ^ J S S S T h S T n e g o ,  posiadający hotel bardzo obe.erny I domy 
aksrbowk; j i .  ant,.i ■ knmó.rteni. tu dotąd nie by-

Z 4 ^ssiłl .Ganty ^ ir nwsj* pod ssn^deai A. anarla.Odpowisdilain1 ^dsktof J. DobnsAsU.


